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domu lub przesyłką pocztową 3.53 zł. 6.50 zŁ)|P.K.O. 61.553. [Cena egzem. 15 groszy.

Poważna sytuacja na poczcie i na kolejach.
Pocztowcy i kolejarze grożą strajkiem.

WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.). W nocy 
z wtorku na środę obradowali pocztow­
cy w liczbie 2 tys. ludzi. Uchwalili oni 
żądanie, aby wciągu najbliższych trzech 
dni cofnięte były redukcje pracowni­
ków i uposażeń, w przeciwnym razie za­
powiadają strajk. W tej sprawie pocz­

towcy porozumieli się już. z kolejarzami.
Sytuacja na kolejach jest poważna 

zwłaszcza w obrębie węzła warszawskie­
go i na Śląsku. Coraz silniej ujawnia 
się tendencja ogłoszenia strajku, który 
ma wybuchnąć 15 b.m.

Min. Kiihn przyjął delegację związ­

ków kolejarzy, która zakomunikowała 
p. ministrowi, że nastroje strajkowe 
wzrastają i że związki nie biorą odpo­
wiedzialności za następstwa redukcji u- 
posażeń.
• Min. Kiihn zapowiedział pewne ulgi 
dla kolejarzy. Mianowicie w czterech 

najniższych kategoriach 16, 15, 14 i 15, 
o ile kolejarz ma żonę i troje dzieci, o- 
trzyma wrazić możliwości 15 proc, do- 
datek, a w kategorjach 12, 11 i 10, o ile 
kolejarz ma żonę i czworo dzieci otrzy­
ma 10 proc, dodatek.

PÓŁ MILJONA OSÓB BEZ CHLEBA
WSKUTEK STRAJKU SAMOCHODOWEGO.

WARSZAWA, 1.7. Dziś o godz. 12 w 
nocy na terenie całej Polski, począwszy 
od Warszawy, zamarł ruch dorożek sa­
mochodowych, autobusów międzymiasto 
wych oraz częściowo samochodów cięża­
rowych, utrzymywanych przez przedsię­
biorstwa handlowe.

Strajk samochodów zapowiadany był 
od kilku tygodni, t.j. natychmiast po ka- 
tegerycznem oświadczeniu ministra ro­
bót publicznych, gen. Norwid •- Neuge-

Rodzina m. Piłsudskiego
NA WYWCZASACH.

WARSZAWA, 1.7. Rodzina marsz. Pil- 
sudt-kiago wyjechała dziś do Druskie- 
n-ilk.. Termin wyjazdu m. Piłsudskiego 
nie jest jeszcze ustalony. Wyjazd ten 
ma n.a.iąpić w najbliższych dniach.

Śledztwo w sprawie Brześcia
NIEUKONCZONE.

'WARSZAWA, 1.7. Przed paroma ty­
godniami donosiliśmy, że p. sędzia De­
mami ukończył śledztwo w sprawie b. 
więźniów brzeskich, którym przed-tawiii 
akta do przejrzenia, a następnie przeka­
zał je ip-rok oratorowi dla ftporządzen ia 
aktu oskarżenia. Urząd prokuraicin.ki 
ucinał jednak, że śledztwo posiada braki 
i zwrócił akta p. Demanowi celem tizu- 
oelniienia śledztwa.

„Dziś”
PRZESTAŁO WYCHODZIĆ.

WARSZAWA, 1.7. Z dniem dzisiej­
szym przeeta! wychodzić dawny „Prze­
gląd Wieczorny ', który ostatnio ukazy­
wał się jako 10-g.rcezów.ka p. t. „Dziś".

Nowa taryfa pocztowa
OD DNIA 1 LIPCA.

WARSZAWA, 1.7 (Teł. wł.). Od dziś 
weszła w życie nowa taryfa poczto ,Va, 
która wprowadza listy miejskie i pod­
niósł taryfę na listy zagraniczne z 50 na 
60 proc., a do Czecha?!owacji, Rumunji 
i Auatrji z 40 na 50 proc.

Oiplaity telefoniczne międzymiastowe 
podwyższono od 15 do 20 proc.

f u i,.......  - - ......

Prosimy nasilili P. I. Pfmnirtm 
O regularne wpłacenie prenumeraty 

za lipiec b. r.
ca odebraniem od naszych roznosicie- 

lek odnośnych kwitów. 

Wimta „Knjera Zachodniego

bauera, iż nie będą stosowane najmniej­
sze ulgi oraz, że ustawa o państwowym 
funluszu drogowym musi być całkowi­
cie wprowadzona w życie i wykonana.

Mimo zabiegów i licznych memorja- 
łów, które składali ministrowi przewod­
niczący związków właścicieli autobusów, 
dorożek samochodowych, automobili- 
stów i kierowców, mimo usiłowań dosta­
nia się do p. ministra celem osobistego 
przedstawienia mu niezmiernych cięża­
rów, które nakłada na automoibiiizm w 
Polsce fundusz drogowy — min. Neugc- 
bauer petycji automobilisiów nie rozpa­
trywał i wyjechał na miesięczny urlop 
wypoczynkowy.

Wobec nieprzejednanego stanowiska, 
właściciele taksówek i autobusów w 
dniu 15 czerwca wypowiedzieli pracę 
na terenie państwa wszystkim szoferom 
i mechanikom, zatrudnionym w firmach 
samochodowych. Termin wymówienia u- 
płynął wc wtorek i v.e wtorek 14.000 
szoferów, zatrudnionych tylko w mia­
stach i na dorożkach samochodowych, 
straciło pracę.
Jeżeli do liczby tej dodamy mechaników 
craz inne osoby, zatrudnione w firmach 
oraz ich rodziny, otrzymamy liczbę prze­
szło 250.000 osób, które w dniu 1 lipca 
straciły chich. Ponieważ zastrajkowały 
również autobusy międzymiastowe, licz­
ba ta powiększy się do pól miljona.

Jak wielkie są obciążenia autobusów, 
tego dowodem są in depujące cyfry. O- 
piata na rzecz funduszu drogowego od 
autobusu waha się od 12 — 18 tysięcy 
złotych na rok na rzecz funduszu drogo­
wego; opłata od każdego samochodu cię­
żarowego wynosi od 5 do 8 tysięcy zł.;

I. Paderewski nie przyjedzie 
ani do Warszawy, ani do Poznania.

WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.). Dziś wie- 
czarem poseł polski w Bernie nadesłał 
do Warszawy depeszę, w której komu­
nikuje, że Ignacy Paderewski nie przy-

P. Wilsonowa
WARSZAWA. 1. 7 (Tel. wł.). Dziś o 

godz. 18 przybyła do Warszawy p. Wil­
sonowa w towarzystwie senatora Buraka 
i swej kuzynki. Na dworcu powitał przy­
byłych szef protokułu i członkowie do­
mu cywilnego. Goście amerykańscy u

będzie ani do Warszawy, ani do Pozna­
nia^ z powodu pogorszenia się stanu zdro 
wia p. Paderewskiej.

w Warszawie.
dali się na zamek jako goście p. Prezy­
denta. Wieczorem p. Prezydent wydal 
obiad na cześć p. Wilsbnowej. W obłę­
dzie wziął udział ambasador St. Zjedno­
czonych p. Wiliys i jego małżonka.

Wojciech Korfanty
PREZESEM CH. D.

WARSZAWA, 1.7 (Teł. wł.). Zarząd 
główmy Chrześcijańskiej Demckrflcj i 
wybrał jednomyślnie prezesem sen. 
Korfantego. Wybrany zarząd' Ch. D. .nac 
gól nastawiany jest opozycyjnie w-ebee 
Rządu.

„Oszczędności”
NA SAMOCHODACH RZĄDOWYCH.

WARSZAWA, 1.7. Szumnie zaipowi.i- 
dniii-o likwidację s>amochodów rządo­
wych. jak nam komunikują, w Mtoto.or- 
s-twiie skarbu został zlikwidowany fi-ż je­
den samochód, który był przeznaczany 
<i'la b. doradcy finansowego, n. Dewev?

dorożki samochodowe płacą stosunkowo 
najmniej i podatek waha się od 650 do 
1080 zł.

Jedna z firm samochodowych, która 
ma 12 autobusów, według wymiaru o- 
płat na rzecz funduszu drogowego, ma 
zapłacić 1.280.000 zł. za rok bieżący. Je­
żeli chodzi o Warszawę, to Magistrat 
stołeczny rozesłał już przed kilku ty­
godniami wezwania płatnicze do właści­
cieli 5.160 samochodów za pierwszy 
k war tal na ogólną sumę przeszło 5.500.000 
złotych.

Wszelkie starania i memorjały skła­
dane w Ministerstwie robót publicznych, 
nie dały konkretnych wyników, wobec 
czego wszystkie związki postanowiły za­
wiesić od środy komunikację samocho­
dową. W piątek delegacja połączonych 
związków ma złożyć odpowiedni inemo- 
rjał premjerowi Prystorowi. Jednocze­
śnie wręczono p. Prezydentowi Rzplitej 
prośbę o zmianę ustawy o państwowym 
funduszu drogowym.

Złamanie strajku przez firmy Samo­
chodowe nie jest spodziewane. Związki 
kierowców na terenie całego państwa za­
kazały swym członkom przyjmowania 
posad w przedsiębiorstwach samochodo­
wych.

Na terenie Warszawy nie ukazała się 
ani jedna dorożka samochodowa. Stacja 
autobusów podmiejskich na ul. Grójec­
kiej, pi. Unji Lubelskiej, Zakroczym­
skiej i t. d. są puste. Dziś w nocy, po­
nieważ strajk rozpoczynał się. o godz. 12, 
kursowały po mieście samochody z człpn 
kami związków pilnujące, czy wszyscy 
szoferzy, w myśl uchwały, zjeżdżają do 
garażów.

Donoszą z Wilna, Lublina, Poznania i 
Łodzi o eałkowiem zawieszeniu komuni­
kacji samochodowej. Strajkują dorożki 
samochodowe i autobusy międzymiasto­
we. W Wilnie kursują jedynie autobusy 
miejskie.

Z prezydjuin Rady ministrów komu­
nikują, że w dniu dzisiejszym miała 
być przyjęta przez p. premjera delega­
cja Związku związków autobusowych 
nadto miała się odbyć konferencja w 
sprawie opłat na rzecz funduszu drogo- 
wego.

Wobec wybuchu strajku delegacja nie 
będzie przyjęta i konferencja się nie od­
będzie.

Obrady stronnictw
W SEJMIE.

WARSZAWA, 1.7 (Tel. .wł.). Dziś ma- 
stąpiło ożywienie w Sejmie.

Obradował klub Stronnictwa Narodo­
wego, który wysłuchał referatu p. Ry- 
barskiego o s-ytu-aicji w kraju. Po refe­
racie wywiązała s-ię długa dyskusja.

Odbyły się też obrady Stronmiictwa 
Ludowego, które uchwaliło przeprowa­
dzenie propagandy oscaędtaościowej 
przez nawoływanie do wstrzymywania 
się od picia- wódki i palenia papiero­
sów.

Przeniesienie
W STAN SPOCZYNKU.

WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł). Przenie­
siony został w stan spoczynku dyrektor 
departamentu kasowego Mim. skairibu p. 
Czolderna.

Zaraz po amiamie Rządu mówiono o 
tern pr-zenies-ieniiu, ale natychmiast po­
głosce tej zaprzeczono. Obecnie jednak 
poigłoika się sprawdziła:.

Lekcje w szkołach
BĘDĄ TRWAŁY 40 MINUT.

WARSZAWA, 1.7.(Te.l. wł.). Min Czer­
wiński wydał rozporządzenie, aby lek­
cje w szkołach średnich i powszechnych 
trwały nie 50 min., jak dotychczas, lec? 
40 min.

RUMUŃSKA KRÓLOWA HELENA, 
jak donoszą z Londynu, usiłowała popełnić 

samobójstwo rn-zez zażycie weronalu.
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PRZEGLĄD PRASY.
Marseoie o przewrócił.

„SJowa Pelskłę", lwowski organ j 
nacji, omawiając ostatnie aarządzesia i 
aszczędnośęiowe, dochodzi do pais-fce- < 
pującej konkluzji; '

Radykalne środki zaradcze, które Rząd 
ohecp.ie stosuje, ścierają tylko ostre kąnty I 
kryzysu, ale go w korzeniach nie leczą. - 
Z realjzowąnsm obecnie ratunkowym ,.§o-. ; 
fort.wogcąnuuęNm" (w obrębie którego za ’ 
zniżka płac pójść winna nieuchronnie zniżka i 
cen) iść musi równolegle praca długofalowa ,] 
nad tworzeniem nowego istotnie różnego od 1 
■wczorajszego, ustroju społecznie gospodar­
czego, gdyż tylko ten nawy ustrój przezwy­
cięży trwąle obecny kryzys organiczny, w 
którego kleszczach dławi się cały świat. Im 

jdziemy do tego nowego ustro- 
na zasadach gospodarki uspo- 
tem rychlej staniemy na grun­

cie twardym, umożliwiającym zwycięski 
marsz ku lepszej przyszłości,

Wobec- podobuęc-h haseł, głoszonych 
prz;-ez organy sanacyjne, trudno c(zi- < 
wię sję, że istnieje kryzys zaufanią.

Sanacyjno-kanikułarne 
plotki. ;

Sanacyjny „Dzień Pomorski* pisze: ł 
Z całą powagą i odpowiedziąlnością o- 

świadcza-my, że nieanąne indywidua a cąłyju ■ 
zapałem głoszą dziś ną Pomorzu hasło sępa- 1 
ratyzmu Pomorzą i publicznie kolnwtują 
wiadomość, że grunt jest już pod taką „re- ] 
organizację4* przygotowany, a seperąęją 
dzielnicowa Pomorza, Wielkopolski i Górno 
go Śląska musi nastąpić, celem uchronienia ' 
tej części Polski od katastrofy gospodarczej. 
Zapaleńcy tej tragifarsy lipcowej wołają, 
że już zostął utworzony „Komitet pracy au­
tonomicznej'4, do którego wehodaą rzekomo 
KorfaJity, gen, Haller, Trąmpczyń^śi i Dow- 
ber-Muśnicki, kterzy przygotowują fakt au­
tonomii b. Dzielnicy Pruskiej.

Oczywiście, że każdy, kto chpć 
zgruhsza oirjeniijje aię w stotsurbkach 
pcjitycznych, panujących w kr^jll. 
oceni z priejsca powyższe „ręwelącje" 
organu sanacyjnego jako „duby: 6ana-= 
iloneT j postawi znak zapytania nad 
„całą powagą*’ i jego poczuciem „od- 
pswiedzialności1'.

Pomylenie pojęć.
..Gazeta Polska” twierdzi, że opo­

zycja spekuluje na urzędnikach roz­
goryczonych obniżką płac, że jednak 
urzędni< y /.rolną jej „niespodziankę 
.przykrą".

Bowitm duchowość i moralność obywa­
telska urzędnika państwowego niepudobna 
jst zg<»|a do duchowości i moralności róż­
nych zawodowych kreta* zow l rzędu i k słu­
ży państwu, lecz nie żeruje na konjunktu- 
rach. nie próbuje traktować Polski jako 
dojnej krowy To było i pozostanie właści­
wością nieuczciwego partyjnietwa i konse­
kwentnie uprawiającej wyzysk finansowy- 
i gospodarczy klaso ,vości. Urzędnik polski 
jest w zasadzie i bezpartyjny i pozaklaso-

Stesunek jego do państwa jest rzetelny 
1 prosty. Państwo jest dlań tern, czem ziemia 
rodzima dla rolnika, Uprawia ją gorliwie bez 
względu ną to, czy mu zawsze urodzajem 
płaci. Uprawią ją w pocie c?ołą, bo to jest 
powołanie jego, pełne poczucia obowiązku i 
przywiązania jednocześnie. Urzędnik pań­
stwowy przeżywa dziś, jak i rolnik, dni kię. 
ski, ale stąd nie wynika, by się dał zamie­
nię w warchoła, podpalacza i szkodnika. 
Będzie czem jest; wytrwa, wycierpi i do­
czeka się znów lepszych eząsów.

Organ rządowy wiele wymaga od 
urzędnika; pewne wymagania jednak 
i urzędnik .musi postawie rządowi, a 
•żądania te streszczają się w jednem: 
iby urzędnik miał zabezpieczony byt 
odpowiedni do zajmowanego stanowi­
ska i przyszłość. Nic tu nie pomoże 
parów.nanie — zupełnie niewłaściwe 
-= pgńetsca do ziemi. Państwo tworzą 
łydzie, siły Ju-dzkie^ ziemia zaś pozo- 
staje pod wpływami sił natuiry. klę- 
Tych człowiek nie może w zupełności 
ujarzmię.

Mościce w ogniu krytyki.
W jednem z piętn pojawiła sie na­

stępująca krytyka -Moście pod Tar­
nowem:

Co się tyezy Moście, ta jest to przedsię­
wzięcie ped względem akau< uiczny m wy­
soce nicudatne. Zażyto ><a ule 120 miłjonów 
złotych i jeszcze będą potrzebowały nakła­
dów. Za tę sumę moglibyśmy' wybudować 
około 200 kim, kolei, co bezwarunkowo zwię 
kszyłoby naszą obronność w stopniu daleko 
znaczniejszym, niż stworzenie Moście. Bu­
dowę Moście motywowane względami go- 
spodayczemi, dowodząc, że wobec stałego 
wzrostu zapotrzebowania na nowozy azotować 
w trzydziestym klóiwanś roku Chorzów «e

wystarczy. Tymczasem zamiast stałego wzro­
stu, nastąpiło zmniejszenie kcmśumcji azat- 
uinku wskutek spadku cen na zboże.

Mówiono też o względach militarnych. 
Chorzów znajduje się o 4 kim. od granicy. 
Produkcja az.otńiaku jest też produkcją ma- 
terjalów wybuchowych, jest więc ważną ga­
łęzią przemysłu wojennego. Otóż na wypa­
dek wojny z Niemcami, Chorzów utraciłby 
dla pas znaczenie już w pieyws»ych dni,a<-’h 
wojny- Stąd uważano za potrzebne wybudo­
wanie fabryki azotniaku w tak zw. pąsie 
bezpieczeństwa, jeżeli chodzi o ewentualną 
wojnę Z Rosją pozycja Chorzowa jest nie­
zrównanie lepszą od pozycji Mościę. Mościco 
wybudowano w pobliżu Tarnowa. Kolej że­
lazna Kraków — Lwów oraz Dunajec, prze­
pływający pod Mościcami, są punktami o- 
Yjentacyjiwni dła miotania bomb z aeropla-

NARADY MELLONA.
PARYŻ, 1.7. Rckowąpia frąwutko-, 

ąmerykańtlkk. • PToiwad^ne w Paryżu 
w ©prawię piatom Hpoyera, znajdują wę 
w bairdzo kifyitycizinrym stanie.

Minister skarbu St. Zjednoczonych 
Mellon, zawfadiomii wczoraj wicę-zorem 
raąd francuski, iż nie otrzynra.l dętych* 
czas nowych inr-trukcyj ą W^ftWtÓtoU, 
wobec czego podjęcie przerwajjyęh na 
jedep dzień rokowań %ęstąlo odrocłicnr 
pa popołudnie.

Należy zaznaczyć, i'S kjoufrrenęją Męl- 
lona z ministrami francuskimi miała się

nów, Mościce więc mogą był łatwo zburzojie 
w razie wojny. Znajdując się od granicy nię- 
Blieckiej w oddaleniu około 200 kim-, nię.są 
bynajmniej zabezpieczane od zburzenia 
przez ataki powietrzne, zburzenie zaś Mo 
śc-ie wywołałoby przerwę komunikacyjną 

między Lwowem ą Krakowem. Pod wzglę.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy oddali ostatnią posługę matęe mojej 

ś. p. Marji Mlchajłowsktej
ą w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Kęlęgęm i 

skłądąm z głębi obolałego serca sęrdeęęne „Bóg ■

ini. W. Micbajlowskl

Rokowania Francji ze St. Zjednoczonemi 
znajdują się w bardzo krytycznym stanie.

odbyć dsiś i mięć decydujące zma- 
ęząuię dlą dalśzeg© pr^ethiegu rokowań.

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ-
iAĄNDYN, 1. 7. D«i«u.i}iki ąiłgkJek-ie 

itwięirdząją, iż rpkowani-a frąiuęu'-'ko- 
ąimeryikańskie w Pa-ryżu w obeynym śla­
zie mogą "r niepokojący sposób powi­
kłać sytuację polityczną. Jedunakże więk- 
eecść daienmików nte traci .i»ad'®ioi» żę 
ko-nnpromis uda §ię oyiągmąć,

Kor-c-^oindent waazyągtońśki ..Tb 
me§'ą” ćt-onosi, że ąa w s padek zer wa ftia, 
rąkowań z Frąnęj-ą p-ręzydęut Hąoyąr 
o-dwoła swój pla.n i pozostawi każdemu 

PODZIĘKOWANIE.
Poczuwam się da miłego obowiązku złożenia serdeozpega po­

dziękowania WP. Dr. Zahorskiemu i pani Ppeelowej zą nie* 
zmięrpie troskliwą kurącję i opieką. okasaną w c?ąsię choroby mat­
ki mojej ś. p. Marji Michajlowskiej

ini. W. Michajłowski

Losowanie dolarówek
95 wygranych obligacyj.

AMERYKAŃSKI PRZEDSTAWICIEL SKARBU NA ROKOWANIACH 
W PARYŻU.

Od lewej strony: Pietji minister spraw budżetowych, preinjer Laval. amerykański 
sekretarz skarbu Mellón. min. Briand, amerykański poseł w Paryżu Edge, francuski 
minister finansów Flandin. Mellon pjowadsi w Paryżu pokowąnja w sprawie, propozycji 

Hoovera.

WARS&AiWA, 1.7. — W dniu dzi­
siejszym o godz. lQ*ej rapo w małej 
sali konferencyjnej Ministerstwa skar­
bu odbyło się trzecie losowanie pre- 
mij 4-procentowej nreipjowej pożycz­
ki dolarowej 6erji III. Ogółem'wylo­
sowano 95 premij na aumę 57.500 do­
larów.

Główna piremja 12.000 doi. padla 
na nr. 1416285.

Po 3 tya. dolarów wygrały obliga­
cje: 979060 i 1095495.

Po 1 tys. dolarów wygrały obliga­
cje: 1022186 556991 1144554 1105040 
916655 757621 1416257.

Po 500 cfelatrów wygrały obligacje; 
107-9089 104987 42)2585 1008546 727592 
504961 582790 1469945 545915 0002419.

Po 100 dolarów wygrały’ obligacje: 
335999 914005 1245828 1440512 562407 
1085356 1175(8 1055509 059947 200767 
099’65 240'09 606607 728561 499667 
718495 137682 584249 1487-18? 1270901

72-9644 272804 520405 1486884 1089565 
448062 515470 485QO8 1020’82 2961W 
092695 1191518 168860 146’857 853592 
666972 774550 750495 701869 267016 
135425 1124465 1466544 047877 085297 
1015715 677225 1010215 1025255 015746 
541220 1359875 1056806 150797 159449 
054676 964848 1'285608 1257254 509165 
(564314 1055011 1576414 540996 952125 
562871 057777 1691.08 715290 289610 
449460 151610 128424 857275 808124.

Dziś na głowę KUhrtena
SPADNIE TOPÓR KATA. .

WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.). Dcam 
z Berlina, że pruska Rada ministrów od­
rzuciła podamie o ula-kawieiiiie -wa-napi- 
i>a z Dusseldorfu Kuhrfeata, który zosta­
nie stracony we. czwartek 2 lipca jyrąe-a 
ściiecie toporem.

dem więc gospodarczy® .Mośęfcę są dziś zby­
teczne, pod względem m-utirmm mogą bić 
szkodliwe.

Tę o*|yą kryiykę Moście podął nic 
żacką orga-ji opo/.yęji, ąh rządowy 
dąięnnik „Słowo," wlleńakk 

pańci w u dtlużmczęmu ąpwęfó ‘dwa- 
ni.a spłaty ęwycfo długów pod •* er uni­
kiem, iiż rząd laskiego państwa zw ni: i 
Niemcy ze opłaty zobowiązań re-paru-yj 
nych. Tegp rodz-aju proeediwa kądpie h ■ 
w ątpUw ię tardzą trudna, łe-ę? .pteM<w i 
Francje pr%ed faktaa dekessayiu.,

.,£Xfl.jly Tęlesraiph" B®ze, i.ż gdyRs ro 
ik-owaniia >w Paryżu zostały zerwamp, 
wówczas należy się liczyć z możliwości ę. 
iż precydemd Hoaye-r przyjdzie Niem­
ce® S pomocą fiftaiwawą. Możliwa jest 
wfpeijpra&a Wąijayrjgfoiąu z Londynem 
i Rzymem oraz innemi stolicami państw, 
■które zgodziły się na plan Hoorera. ■ i - 
km pedjęcia, no-wej akcji, iktóraby ■ 
stąpiła plan Hocweia.

ŻbiRżoiny do rzącłu ..Daily Herald" a- 
lakuję Francję ęd ąieąetęęfiwość.

„DaŃly Espress," przestrzegą przęd nę» 
węwęścaą. ęit;wieedz‘%jąę, i? ■iytuącją nie 
jęrf jesziczę boz^ąd?i"MM.-

Ostatni etap lotu
DOOKOŁA ŚWIATA.

NOWY JORK, 1-7. Odbywający lot 
dookoła świata lotnicy Post i- Gatty, wy. 
startowa'wszy z Fairbank- :• 
nach lotu wylądowali w Edmonti w. Gąt - 
■ty edaióst kitką W- która jędnA »■? 
przeszkodzi' mu w dokończeniu lottu.

Dżiś o świcie -wystaną u-ją oni do d®!’ 
szeg'9 lotu i rpodfiewają ©ię. je*ąe?» 
w eiąąu dinią dsisięjfzega przelecą bez 
lądowąnią 3.000 mil i osiądą na lotniaku 
■w Nowy® Jorku, 'kęńęaąe w tem spc&ób 
gigantyczny ewój lot wciągu 8 dni.

Pogrom żydów
W SALONIKACH.

ATENY. 1.7. Dziś ea.no drobne grupy 
■d-egnoinst rautów próbowały- .j-wwtórąy^ó 
■wezorajisey pogre-m żydów w Salemi-kąch 
i przypuścih r-Kuini do k-iilku domów 
żydowskich. Skonsygnew-an© edidzialy 
policji zdołąłj1 rycki© przywrócić po, 
■rządek.

Ulicami mia^lą krążą pal-ręde policyj­
ne, kitóic natydimóaet rozpędzają mąk 
ąnawet grupki lu-dzi, -aby nie dopuścić do 
utworzenia się większych tłumów. Żydzi 
zamknęli' się w -s wych rakaakantach i cu 
pełnie ®k wyęhęd^ą ną uiieę.

Podczas wezprąjszych ek§ce«ów, we­
dług doobodżeń policji, w podpalonej ’ 
eztęręęh strę-n dzielpięy- ż-ydowskiąj le, 
gł© w zigłfe‘?ezaęih 200 domów. 12 osób 
izes-tało .zabitych, około 100 rannych, w 
Item wd^cegość ba-rdz© ci-ężkp.

■Mae-sak-ania, które ©ęajały od ognia, 
postały częściową zrabowane przez tłum. 
Wielu nąaipyęh żydów ukryw ©k w 
d-oraach.

ANDRZEJ CAMIAUX,
urzędnik biura szyfrów rządu francuskiego, 
został'aresztowany pod zarzutem sprzedania 
tajnych szyfrów spekulantom giełdowyjn.
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ŻYDOWSKIE RADY.
Czy Polska może używać straszaka komunizmu,

prezydenta IIooi 
dowodzi, że r

W związku z obniżeniem plac u- 
rzędniczych i pogłębianiem się kry­
zysu .gospodarczego, żydowski „Nasz 
Przegląd" doradza Polsce zasadniczą 
zmianę postawy wobec kapitalistycz­
nego zachodu i wobec komunizmu.

Zdaniem pisma żydowskiego, nasza 
dotychczasowa polityka, opierająca 
się na haśle wytrwania w charakterze 
„warowni cywilizacji zachodniej' 
przeciwko komunizmowi i światowej 
rewolucji, na nic się nie zda. Daleko 
rozsądniej, według ..Naszego Przeglą­
du", postępują Niemcy. Dali oni sze­
roką wolność komunistom „wewnętrz 
nym", utworzyli ponadto komunizm 
„narodowy", w postaci partji hitle­
rowców, i trzymając oba te atuty w 
ręku, szantażują Europę i Amerykę 
możliwościami przewrotu. Ta ..nie­
miecka metoda" zachwyca „Nasz 
Przegląd". Dzięki niej Niemcy, wy­
zyskując rywalizację Zachodu i A- 
mer-yki z Sowietami, otrzymują stałą 
pomoc świata kapitalistycznego, któ­
ra umożliwia im przetrwanie kryzy­
su i uwolnienie się od poliiycznych i 
finansowych ciężarów Traktatu Wer 
Salskiego.

Ostatni i krok 
..Nasz Przegląd' 
l.ityka burzenia .... . 
szą niż (potska) polityki

Polska ciągle wola: 
plakaty, że ńic przetrzymają, 
ra się tego, który się przyzna je, 
-nych-silach istnieć „dla dobra całej Europy 
kapitalistycznej" nic może. Może i my. kie­
dyś zmienimy nasze szlachetne, ale mocno , 
niepraktyczne hasła.

Należy z całą stanowczością prze­
strzec opinję przed radami „Naszego 
Przeglądu". Wypływają one z nazbyt 
kupieckiego światopoglądu i przeno­
szą wiarę w szantaż i fałszywe ban­
kructwo, uprawiane z lubością przez , 
mnogie rzesze czytelników „Naszego 
Przeglądu” na . teren polityki narodu 
i państwa. Sukcesy polityki niemiec­
kiej, o których pisze „Nasz Przegląd", 
znacznie bardziej uzależnione są od* 
rywalizacji pomiędzy państwami da­
wnej koalicji zachodniej i od słabo­
ści „pacyfistycznej" polityki Francji, . 
niż od obawy wybuchu rewolucji ko­
munistycznej w Niemczech.

Istotne intencje ostatniego projektu 
prezydenta Hoovera też są dostatecz­
nie przejrzyste. Podyktowane zosta­
ły nietyle obawą przed komunizmem, 
co względami na interesy kapitali­
stów amerykańskich, lokujących w 
Niemczech olbrzymie sumy w postać: 
r ó żno.r od n y c h pożyczek.

Wreszcie pomiędzy położeniem Pol­
ski a Niemiec zachodzi zasadnicza 
różnica. Dzięki niej skutki bankruc­
twa niemieckiego, chociażby ze wzglc 
du na charakter udziału Niemiec w 
życiu gospodarczem świata, muszą 
być-zupełnie inne, niż ewentualnego 
bankructwa Polski. Gdybyśmy o- 
świadczyli światu, że „nie wytrzyma­
my", że nie poradzimy sobie z trudno 
ściami kryzysu i że bez pomocy ka­
pitału światowego, wpadniemy w od­
męt rewolucji komunistycznej, otrzy­
malibyśmy prawdopodobnie żądaną 
pomoc, ale musiclibyśmy za. nią zapla 
cić wyrzeczeniem się zupełnem samo­
dzielności gospodarczej i w pewnym 
stopniu nawet niezależności politycz­
nej.

Dlatego musimy przetrwać i musi-1 
my doprowadzić w naszych stosun­
kach wewnętrznych do takich zmian 
politycznych, któreby nam to prze­
trwanie i wyjście z trudności gospo­
darczych umożliwiły.

Dawanie wolności komunistom „we 
wnętrznym" i uczynienie z. nich stra­
szaka dla Zachodu, jak to doradza 
„Nasz Przegląd", byłoby grą w naj­
wyższym stopniu szkodliwą i niebez­
pieczną. Niemcy istotnie z różnych 
powodów tolerują u siebie szerokie 
działania komunistyczne, ale nie trze­
ba zamykać oczu na to, jak wiele 
traci na tem zwartość i moc we­
wnętrzna. narodu niemieckiego.

My do tego dopuścić nie możemy. 
Kuszenia „Naszego Przeglądu", spro­
wadzające się do tego. bv Polska z

Arcybiskup paryski, kardynał Ver- 
dier, wydał okólnik, w którym żąda 
od księży polskich pracujących na 
wychodźtwie. 1) ażeby dzieci rozumie 
jące już po francusku posyłali na 
katechizm do. księży ' Francuzów po 
parafjach fraikruekich i zapisywa­
li je do towarzystw’’ parafjalnyclr 
francuskich,.2) ażeby, udzielając kate­
chizmu w narodowym języku, dzieci, 
które po francusku jeszcze nie rozu­
mieją,' dopuszczali do komunji św. 
tylko prywatnie, a uroczyste przyję­
cie komunji. św. i wogóle dalszą nau­
kę religji pożostawiali- księżom fran­
cuskim, udzielając im wiadomości có 
do nazwisk tych dzieci, adresowy ftp. 
5) ażeby zachęcali osoby starsze i już 
dorosłe do wstępowania w śzeregi re­
ligijnych organizacyj francuskich i 
do wypełnienia praktyk religijnych 
w języku francuskim, oraz zawiada­
miali o tych osobach proboszczów 
francuskich, 4) jeżeli pośród obcona- 
rodowców istnieje jakie stowarzysze­
nie religijne, można je tolerować jed­
nak nie inaczej, jak pod ścisłą kon­
trolą administracji djecezjalnej fran­
cuskiej.

Okólnik powyższy wyraźnie krzyw’ 
dzi wychodźtwo polskie, nakazując 
księżom - Polakom postępowanie nie­
zgodne z sumieniem. Czy mogą księ­
ża polscy przyczyniać się do wynara­
dawiania swoich -współbraci przez 
odsyłanie dzieci polskich na naukę 
katechizmu i na „uroczyste" przyj-

Walny zjazd nauczycielstwa, zwo­
łany przez Stowarzyszenie chrześci­
jańsko - narodowego nauczycielstwa 
szkół powszechnych odbędzie się w 
Warszawie w dniach 5, 4, 5, i 6 lipca 
b.r. Program zjazdu obejmuje obok 
palących dziś kwestyj realizacji po­
wszechnego nauczania, uposażenia i 
warunków pracy nauczycielstwa w 
szkolnictwie powszechnem, ujętych w 
referat zawodowy, także bardgo ak­
tualne zagadnienie na temat „Nauczy­
ciel jako czynnik gospodarczy kra­
ju16. Do omówienia tego tematu upro­
szono b. premjcra, pfof. Władysława 
Grabskiego.

n i eb e z piec- z e ńs iwami ,, w e. w n ęl r z n e go " 
komunizmu i dositecznie żdaje,. sobn 
sprawę z prawdziwych inicncyj „Niż­
szego Przeglądu", aby dala się uw.eść 
radom, udzielanym jej przez pismo 
żydowskie.

WIDOWISKO WOJNY POWIETRZNEJ.

Podobnie jak eoroku odbyła się w Hendon pod Londynem wielka parada 
floty powietrznej. U góry na lewo — zniszczenie wsi przez bomby zapalne. Niżej defi­

lada aeroplanów. Na prawo — ćwiczenia spadochronów.

Próba wynaradawiania 
dzieci polskich we Francji.

Zjazd nauczycielstwa 
szkół powszechnych w Polsce.

Dalsza część programu obejmuje 
sprawy organizacyjne kierunku prac 
w sekcjach zarządu głównego oraz 
rozszerzenia znakomicie postawionej 
w Stowa-rzvis.ze.niu „Samopomocy ko­
leżeńskiej". Dział ten tak ważny w o- 
becnej chwili ogólnego kryzysu finan 
sowego i zwiększenia się potrzeby po­
mocy materjalnej i prawno - służbo­
wej wymogą głębokiego przemyśle­
nia środków*, jakiemi Stowarzyszenie 
może i powinno dysponować celem ul­
żenia dcli nauczycieli i ich rodzin.

Zainteresowanie Zjazdem nauczy­
cielstwa, skupionego w organizacji, 
mającej na celu wyłącznie troskę o

du i państwa, jest bardzo wielkie nie- 
tylko wśród całego nauczycielstwa 
szkół powszechnych ale także wśród 
społeczeństwa. dla którego idcologja 
Stowarzyszenia w dziedzinie spraw 
szkolnych i wychowania publicznego 
jest zagadnieniem o pierwszorzędnej' 
doniosłości państwowej i duchowego 
odrodzenia wszystkich warstw spo-

Zarząd główny ogłosił drukiem 
dobro szkoły i nauczycielstwa, w 
lą< zności z ogólncm interesem naro- 
sprawozdanie z działalności Stowa­
rzyszenia za rok ad minet racy jny. 
1930. Ze sprawozdania dowiadujemy 
się o szeroko zakrójonej pracy człon­
ków w dziedzinie wychowania pu­
blicznego i oświaty narodowej. Wy­
bitną działalność rozwinęło Stowarzy­
szenie w swej sekcji pedagogicznej i 
•i. zw. zagranicznej, mającej na.celu 
współdziałanie ze szkolnictwem na e- 
migracji oraz ośrodkach polskich za­
granicą: we Francji, Niemczech, Ru­
munii, Łotwie, Ameryce Północne j i 
innych. Sprawozdanie z działu „Sa­
mopomocy" wykazuje bogaty doro­
bek w domach zdrowia w miejsco­
wościach klimatycznych oraz w licz­
nych kolonjach wypoczynkowych i 
leczniczych wewnątrz kraju i nad 
Bałtykiem.

Działalność Stowarzyszenia uwvpu-. 
kia się szczególniej dodatnio, w Ko­
łach : na terenie niektórych prowa­
dzona jest systematyczna praca do­
kształceniowa i oświatowo - społecz­
na wspólnie z ideowo pokrewnemi or- . 
ganizac j a mi spolecznemi.

Stowarzyszenie wydaje kilka czaso­
pism perjodycznych, wśród których 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
„Kwartalnik Pedagogiczny14 j „Szko­
ła44, poświęcone — pierwsze z nich na­
ukowym zagadnieniom pedagogicz- ... 
ny.m, drugie — praktycznym Wska- . .. 
zaniom wychowawczym i spopuląry- . . 
zowaniu zagadnień szkolnych i pracy . . 
nauczycielskiej wśród szerszych sfer . 
wychowawców i rodziców.

mowanie komunji św. do księży fran­
cuskich? Czy mogą zrzec się swego 
powołania na obczyźnie?

J^dkgeśliliśmy umyślnie słowo „u- 
roeżyste* 1, ponieważ w okólniku kar­
dynała Verdier użyte jest ono w zna-. 
jCZcniu agitacyjnem, nie- mającem nic 
■wspólnego z istotą obrządków <reli- 
gijnyćh, a zawiera pragnienie, by oka 
za.lszę cepcnionje kościelne przypadły 
w udziale księżom francuskim i przy- 
ciągały polską dziatwę. Sprawy dusz­
pasterstwa polskiego we; Francji ma­
ją w ■ Polsce troskliwego orędownika 
w osobie Prymasa Polski, kardynała
i arcybiskupa gnieźnieńskiego ks. 
[Honda, który stworzył specjalne se- 
ininairjum dla księży, pragnących u- 
dać sic do . pracy-na wychodźtwie, a 
ostatnio śfanąl na czele „Centrali opić 
ki religijnej nad emigracją polską".

Pochwalając i zai wierdzó jąc to 
dzieło opieki religijnej nad wyęhodź- 
iwem polskiem. ks. kardynał E. Pa- 
eelTi, specjalnym listem w imieniu Pa­
pieża oddal je pod protektorat-Pry­
masa Polski w oczekiwaniu, że pod­
jęte starania, uzgodnione z dostojnym 
Episkopatem, a poparte chętną współ 
pracą ogółu, zapewnią, wycliodźcom 
polskim konieczną pomoc moralną i 
opiekę religijną. Tymczasem okólnik 
arcybiskupa paryskiego utrudnia i ni­
weczy w swojej djecezji możność spcl 
nienia opieki religijnej nad wychodź- 
twem, uznanej za konieczną przez Pa­
pieża.

Pracą organizacyjną kieruje za- - 
rząd główny,t w skład którego wcho­
dzi szereg znanych w całym kraju z 
prac społecznych i publicystycznych 
nauczycieli z p. M. Sicińakśm jako 
prezesem Stowarzyszenia.

Nowy urząd?
AUTONOMJA DLA 

UKRAIŃCÓW.
Wychodzące w Genewie czasopismo 

„Revue des Na tio.no lites et des Mino- 
rites Naiionales", które wykazuje 
bliski kontakt z naszą propagandą 
zagraniczną podoje w ostatnim swym 
numerze następującą wiadomość:

— Dowiadujemy się z źródła upo­
ważnionego (d'une souitce autorisee), 
że Rząd Polski zajmuje się bardzo po­
ważnie sprawą poprawy losu mniej­
szości narodowych w Polsce. Będzie 
utworzony podsekretarjat sianu mniej 
szóści narodowych. P. T. Hołówko sta 
nie na czele tego urzędu, jako oso­
bistość najbardziej do tego nadająca 
się. Przedewszystkiem urząd ten zaj- 
mie 6ię autonomją ukraińską.

w Sewilli wybuchł bunt hiszpańskich wojsk 
'.ctniczych, którego przywódcą jest znany 
lotnik hiszpański major Roman Franco, 
który został usunięty ze stanowiska dowódcy 
wojsk .lotniczych za szerzenie propagandy 

rewolucyjnej w duchu kouuiuistyczniiu.
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nie się nie rozgrzeje. Dobrze je6t w 
tym celu położyć mu pod stopy wo­
rek gumowy czy kamionkę z gorącą 
wodą. Do wąchania dawać mu sole 
trzeźwiące, eter czy amonjak.

W wypadkach ukąszenia przez o- 
wady, zwłaszcza osy i pszczoły, sto­
sować okłady ze spirytusu. W wy­
padkach oparzeń oczyścić oparzone 
miejsce możliwie delikatnie i dokładnie 
ciepłą wodą czy spirytusem, poczem 
nałożyć opatrunek, używając do te­
go płatków gazy, zwilżonych miesza­
niną z oleją lnianego i wody wapien­
nej. W razie mocno krwawiących ska­
leczeń, silnie podwiązać miejsce powy­
żej krwawenia ręcznikiem czy7 chust-

Ii Ml[ HE 

na letniskach bez lekarza?
’ Rozumny zwyczaj spędzania cale- 
gó lala na wsi ma jednak i pewne u- 
jemńe strony. Najgłówniejszą jest 
brak w wielu letniskach lekarza i ap­
teki. Brak ten daje się odczuć w razie 
nagłego zasłabnięcia, nieszczęśliwych 
wypadków, a to nietrudno, zwła­
szcza tam, gdzie są dzieci. Należy 
więc być przygotowanym, aby radzić 
sobie w takich wypadkach.

N a jpospol i-tsz emi zas t a b n i ęci a tu i
podczas letnich miesięcy z ich obfito­
ścią owoców i upalamj, powodujące- 
mi picie wielkich ilości zimnych napo­
jów, są rozstroje gastryeznc, wyraża­
jące się w postaci nagłych silnych 
bólów żołądka, biegunki, mdłości i 
wymiotów, a także podniesionej tem­
peratury. Pierwsza domowa pomoc w 
tym razie powinna polegać na środ­
kach łagodzących, na zastosowaniu 
surowej djety, ograniczając się do 
przecedzonych, bardzo mało słonych 
i również mało kraszonych kleików z 
kaszy owsianej czy jęczmiennej, od­
warów z. ryżu, z czarnych jagód, o- 
raz do podawania cieplej, lekkiej, ma 
to ocukrzonej herbaty. Z leków moż­
na dawać eonajwyżej, i to tylko w 
razie silnej biegunki i bólów — parę 
kropli opium czy Inoziemcowa. Ko­
nieczny jest przytem spokój, leżenie 
w łóżku, oraz zastosowanie ciepłego 
okładu na brzuch.

Moda opalania się i wystawiania 
twarzy, obnażonej szyj i i ramion na 
działanie palących promieni słońca 
naraża na bolesne zapalenia skóry, o 
naiwet niebezpieczeństwo udam sło­
necznego. Bolesne opairzelizny skóry 
leezyć się dają najlepiej przez sma­
rowanie dotkniętych miejsc wazeliną 
i posypanie pudrem talkowym, przy 
wypryskach, do jakich często docho­
dzi, należy’ smarować maścią cynko­
wą/

W razie udaru słonecznego, wy­
rażającego się ciemnoszkarłatnem za­
barwieniem skóry, utrudnionym odde 
chem, uczuciem bliskiem omdlenia, 
często zupełną utratą przytomności, 
należy bezzwłocznie ułożyć chorego w 
miejscu zaćienionem (koniecznie na o- 
twartem powietrzu) zdjąć z niego 
wszystkie ciaśniej przylegające części 
ubrania; tułów i głowę unieść nieco 
wyżej. O ile niema worka z lodem do 
położenia na głowę, należy obficie o- 
blewać zimną wodą głowę, twarz i 
szyję: jeżeli chory jest w stanie ły­
kać, dawać mu do wewnątrz zimne 
napoje: Iepionjadę lub lekko osłodzo­
ną zimną herbatę, także krople wa- 
lerjańowc. Podczas wszystkich tych 
zabiegów wachlować .nieustannie 
twarz chorego, aby mu zapewnić do­
pływ świeżego powietrza, dla pobu­
dzenia normalnego obiegu krwi roz­
cierać mu nogi i ręce. W razie prze­
dłużającego się utrudnionego oddy­
chania zastosować oddychanie sztucz­
ne przez podnoszenie ujętych w lo- 
k'iu rąk pacjenta aż do wysokości 
jego głw. \. Potem po krótkiej pau­
zę (policzyć zwolna do trzech), opu­
ścić ponownie ręce wdół aż do klatki 
piersiowej, silnie je do niej przyciska­
jąc, co powoduje wydech.

te same zabiegi stosować należy 
przy ratowaniu wyciągniętych z wo­
dy topielców, co nierzadko zdarza się 

wsi przy niedostatecznem zabez- 
p.tczeniu miejsc dla kąpiących się w 
rz •. e. W tych wszelako wypadkach 
rid1 ży przedewszystkiem opróżnić ja­
mę istną i gardzielową, a także żołą- 
d-k i płuca, od nagromadzonej w 
nich wody i szlamu. Jamę ustną i gar 
dziełową opróżnia się przez wprowa­
dzenie możliwie głęboko do jamy ust­
nej owiniętego w czystą płócienną 
szmatkę palca. Potem ratujący kła­
dzie topielca brzuchem nadół po 
przez swoje kolano tak, aby klatka 
Eiersiowa ratowanego zwisała swo- 

odnie, głowę odchyla mu nieco w tył, 
wywierając przytem ręką ucisk na 
plecy, co przyspiesza i ułatwia odpły­
nięcie resztek wody, jaka dostała się 
do brzucha i dróg oddechowych. Ura­
towanego należy położyć do łóżka i 
pod kołdrą rozcierać mu ogrzaną tk­
nęła członki dopóki całe ciało zuoel- 

Ką, obmyć samo miejsce skaleczone 
pod bieżącą wodą, zajodynóWać je, 
położyć sterylizowaną gazę, watę i 
zabandażować.

Z powyższych wskazań jasno wy­
pływa konieczność zabierania ze so­
bą na wieś małej podręcznej aptecz­
ki, zawierającej najniezbędniejsze 
środki lecznicze: kwas borny7 płyn 
Biurowa, olej lniany z wodą wapien­
na wazelinę, talk i z wewnętrznych: 
aspirynę, krople walerjatnowe, Ino­
ziemcowa, także materjały opatrun- 
kowe, aby w razie nagłego zasłabnię­
cia nie być bezradnie zaskoczonym i 
móc zastosować wszystko. czego stan 
chorego wymaga. DR. S. C.

APARATY i PRZYBORY 
» FOTOGRAFICZNE 
pierwszorzędnych fabryk w wielkim 
wyborze i po cenach najniższych 

POLECA:
Hurtowy i Detaliczny Skład Apteczny 

■b S. MONETA n 
Dąbrowa Górnicza — Sobieskiego 29.

Telefon 1-03. 5867

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino Pałace"4—„Zagłada od Wscho­
du*.

Kasz dsiał radiowi.
TRANSMISJA OPERY „HALKA*

Dnia 2-VlI. o godz. 19.50 Rozgłośnie Pol­
skiego Radja transmitować będą z teatru 
Wielkiego w Warszawie operę Moniuszki 
..Halkę ” która od pierwszego wejścia na 
scenę w r. 1858 oczarowała wszystkich bez 
wyjątku. Napisana do libretta Władysława 
Wolskiego wielce podatnego do uzmysło­
wienia nastroju zarówno .lirycznych jak i 
silnie dramatycznych zajęta Halka pierw­
sze miejsce pośród oper polskich. Niewątpi- 
my, ż.e transmisja ta przyczyni się do coraz 
większej popularyzacji muzyki Moniusz­
kowskiej wśród, radjosłuchaczów.

PROGRAM RADJOWY.
CZWARTEK 2 LIPCA 1951.

11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Mąj- 
jaekiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 15.25 „Co matka powinna wiedzieć 
o bakterjach" — wygi. p. Ewelina Bogacka 
— 16.00 Koncert z płyt gramofonowych — 
16.50 „Lodzie podwodne" — wygi, inż- Z- 
Kaopro-wski — 17.10 Pp. inż. Eiigenj-usz Po­
rębski i red. Witold Giełżyńsiki — wygi, 
djalog p.t. „Dziennikarstwo w naszych cza­
sach" — 17.35 Intermezzo muzyczne — 17.35 
Odczyt p. t, „Indje a Europa" — wygi, 
prof. H. Grabowska - iWŁUman — 18.00 Kon 
oer.t popołudniowy z udziałem p. Jadwigi 
Hejduikowskiej (śpiew). W programie pieśni 
kompozytorów słowiańskich- — .19.50 Ko­
mu nik a.ty harcerskie — 19.50 Transmisja z 
teatru Wielkiego w Warszawie opery „Hal­
ka" — Stanisława Moniuszki. — 32.50 Mu­
zyka lekka i taneczna.

X POWIATOWA KOMENDA P. W. 
W SOSNOWCU, podaje do wiadomości, 
że członkowie hufców szkolnych P. W. 
niie będą mogli otrzymać świadectw z 
ukończenia P. W., o iile nie odbędą 14- 
dwiowego obozu w Rytrze. Na obóz ten 
■można wyjechać w trzech turnusach: 
1. turnus od 3—21 b.m.. II turnus od 
24 b.m. do 6 sierpnia, i III tu-tmus od 10 
do 24 sierpnia. Zgłoszenia należy kiero­
wać bezpośrednio do (Powiatowej komen 
dy P. W. w Sosnowcu. Wyjazd kandy­
datów na. I turnus nastąpi dnia 7 b.m., 
o godz. 6 rano. Po umundurowanie na­
leży zgłosić się dnia 6 ib.m. Informacji 
szczegółowych udziela -kainceilarj-a Pow. 
Komendy P. W. codziennie do godzi­
ny IZ.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Czwartek 2 lipca — „Madame Butter- 
fly" (występ. Zamorskiej).

Piątek 5 lipca — „Krysia Leśniczanka" 
Sobota 4 lipca — „Hułla di Bulla" 
Niedziela 5 lipca -= „Wesoła Wdówka"

X ILU PŁATNIKÓW LICZY DĄBRO­
WA? Dąbrowa posiądą około 38000 
mieszkańców. Z liczby tej podatek od 
lokali, w wysokości około 140.000 żł. 
miejskiego i 70.000 zl. państwowego, o- 
ipfoca 7763 os&by. Od placów, w wyso­
kości 6300 zl. państwowego i około 10000 
żl. miejskiego płaci 558 osób. Od nieru­
chomości, w wysokości 171.501 zl. pań­
stwowego i 85.750 zl. miejskiego, płaci 
1251 osobą. Za prawo jazdy, w wysoko­
ści 9511 zl. opłaca 1115 płatników. Za 
nadmierne zużycie dróg, w wysokości 
30000 zl. płaci 164 podatników. Od psów 
w wysokości 1055 zł. płacą 551 osoba. Od 
szyldów, ■« wysokości 5820 z!l. płaci 685 
osób. Ogółem przeto 11687 osób wpłaca 
podatku miejskiego 281.934 zl.
X DEMONSTRACJA KOBIET. Brakło 
pieniędzy na wydawanie bezpłatnych o- 
biadów najbiedniejszym- To rpowpdpwą 
to w d«iu <wczorąjszyni demonstrację 
kobiet przed Magistratem sosnowieckim 
domagających się obiadów. Do demon­
strujących dołączyła się gromada mlo- 
dzeży bezrobotnej, a wśród nich kilku

T. P. T. ina dzień dzisiejszy (czwartek), 
o godz. 30, w sali Rady miejskiej (ul- 
Warstowika — Magistrat). Porządek 
drtejwy obrad będzie nis^tę.pujący: 1) 
odczytanie protokułu z poprzedniego ze­
brania, 3) sprawozdanie zarządu tymcza- 
sowago oraz komisji rewizyjnej T.P.T., 

agitatorów z pod znaku komuny. Kłó-13) wybory -w-todz T. P. T-. 4) ^pra-uą 
rań z bardziej krewkich niewiast rzuciła I wieloletniej dzierżawy teatru n»ej«-k-ie- 
kamień, wybijając s^ylbę. go, 5) przebudOfwa teatru, 6) wolne w®io

Zajście zlikwidowała .policja. Iski-

„Meldunki” jako źródło:
u jednych—kłopotów, u drugich—-dochodów.

Do wielu plag trapiących ludność 
z racji panującego kryzysu doszła 
jeszcze jedna: meldunki.

W Magistracie sosnowieckim dawno 
nie było takiego ruchu, jak obecnie. 
W bramach widzi się gromadki ludzi 
zawzięcie dysplitujących nad róż-no- 
kolorowemi karteczkami meldunko­
wemu Ten upiera sie, że kartka powili 
na być w ten sposób wypełniona, dru­
gi powiada, że to powinno był zupeł­
nie inaczej.

Na ścianach w poczekalniach Magi­
stratu wiszą wprawdzie tablice infor­
macyjne, gdzie można się poinformo­
wać, ale właściwie skutku to żadnego 
nie odnosi. Ktoś bowiem przychodzi 
po informację informator nie ma cza­
su dłużej mu ttomaczyć. Interesanto­
wi zda je sic. że zrozumiał. Przychodzi 
do domu wypełnia kartkę i okazuje; 
sie. źe„. ile.

Bezzwrotne zapomogi
WYRÓWNUJĄ NIEKTÓRYM 

REDUKCJE POBORÓW.
Okazuje się, że niema takiej sytuacji, 

którejby sanacja nie umiała obejść,-je­
żeli chodzi o zaopatrzenie maiterjalne 
swych najbardziej zaufanych przedsta­
wicieli w poszczególnych 'instytucjach.

Takiemu nie zaszkodzi choćby nawet 
50ąprćeeutowa obniżka poborów. Pozor­
nie tylko obowiązuje w wielu wypad­
kach równość według przyjętej skali 
gdy bowiem trzeba wyróżnić tego lub 
owego pupilka, znajdzie się sposób, by 
stało się zadość obowiązującej w kołach 
sanacji zasadzie uprzywilejowania 
swych najbardziej zaufanych.

W pewnej instytucji -w Sosnowm, 
gdzie wszyscy pracujący odczuli dot­
kliwie t. zw. kompresję budżetową, zna­
lazło się jednak trzech, którzy nie potrze 
bują narzekać, gdyż w ostatnich miesią­
cach otrzymali zapomogi, oczywiście 
bezzwrotne, które nietylko zupełnie wy- 
■równają straty, spowodowane redukcją, 
ale dają im bardzo poważną nadwyżkę

Wogólc coraz częściej głoszona zasada 
indywidualizowania okazuje się znako­
mitym sposobem sfinansowania szczegół 
niejsizych zasług wobec partii BB., co 
oczywiście musi wywołać niesmak na 
-widok... sanacyjnych Katonów, pobiera­
jących bezzwrotne zapomogi'.

X UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO W ŻEŃSKIEJ SZKOLE 
POW. NR. 17. Niezwykle uroczyste za­
kończenie roku szkolnego odbyło się w 
tym roku w żeńskiej szkole powszech­
nej im. św. Barbary w Sielcu.

Uroczystość .poprzedziło nabożeństwo 
w kościele parafjalnyni w Nowy® Siei- 
cu, odprawione przez proboszcza para-fji 
ks- Henryk owakie go. Podezas Mszy św. 
utwory religijne odegrała orkiestra stra­
ży pożarnej gw. „Hr. Renard" pod ba­
tutą p. Cupiała.

Po skończonych modłach udano się 
do sadi „Sokolni Sieleckiej ” gdzie nastą­
piły popisy. Duża siaJa sokol-ni sieleckiej 
była szczelnie zapełniona dziatwą szkol­
ną oraz licznie zebranymi rodzicami 
Przemówienie do dzieci wygłosił kierow­
nik szkoły p. Antoni Gębicki, -poczem 
nastąpiły ib. udatne popisy uczennic.
X REWIZJA GOSPODARKI MAGI­
STRACKIEJ W CZELADZI. Od kilku 
już dni w Czeilądzi trwa rewizja gospo­
darki magistrackiej, którą przeprowa­
dza inspektor samorządu gminnego Sej­
miku będzińskiego p. Chruścicki. Rewi­
zja potrwa prawdopodobnie dłuższy 
czas.
X WALNE ZEBRANIE TOWARZY- 
STWA PRZYJACIÓŁ TEATRU. YV 
związku z zatwierdzeniem statutu T. P. 
T. w Sosnowcu, zarząd -tymczasowy zwo­
łuje walne konstytuujące zebranie

Magistrat sosnowiecki sprzeda je 
kartki po 5 groszy (na Śląsku kosztu­
je po 2 grosze). Jak dotychczas, to 
zdaje się nie 5viele było wypadków, 
aby kartki wypełnione zostały bez 
omyłki. Oczywiście na tych zawiłych 
szaradach meldunkowych ktoś zara­
bia. Za.rabia sprzedawca kartek mcl- 
dunko5vych, których ogromna ilość 
ulega zniszcźehiu. Zarabiają pozaiem 
nowe „biura meldunkowe'*, które znaj 
dują się w mieście i chętnie ułahciaji) 
aro.zpaczo.nym lokatorom wvpelnien.it 
kartek w cenie,,. 50 groszy o-d sztuki.

A co dziwniejsze, że w obrębie Ma­
gistratu zawsze sic znajdzie ktoś u- 
służny, który podpowie takiej ofierze 
ustawy meldunkowej, gdzie jej „po­
mogą1' za 50 groszy. Oczywiście kari- 
ka z takiego biura jest wypełniona 
bez bied u. doskonale.

wvpelnien.it


Nr. 140. „KOR JER ZACHODNI" czwartek 2 lipca 1951 roku. 9.

Cisza przed dworcem w Sosnowcu 

Strajk autobusów i taksówek.
— A może to jest intencją autora 

ustawy?
— Tego już nie wiemy!!...?

RUCH PASAŻERÓW W ZAGŁĘBIU.
— Jakie linje autobusowe w Zagłę­

biu posiadały największą frckwcin- 
<-ję?

— Największy ruch, z linij daleko­
bieżnych, panuje na trasie Sosnowiec 
— Ojców. W powiecie Będzińskim; 
na trasie Sosnowiec — Czeladź (do 
I0Ó0 pasażerów dziennie), Będzin — 
Grodziec (do 1000 pasażerów), Sosno­
wiec — Mysłowice (800). Na tych li­
niach publiczność niewątpliwie do­
tkliwie odczuje strajk. Ale cóż mieli­
śmy, robić. Innego wyjścia niema. Nie 
strajkujemy dla jakiegoś „widzinii- 
sie“, taniej demonstracji.. Nawet tego

W dniu wczorajszym cisza panowa­
ła przed dworcem sosnowieckim. Nit' 
było autobusów i taksówek. Strajk.

Jak długo poi rwa, niewiadomo. 
Właściciele autobusów i taksówek po­
wiadają, że o ile uaiawa nie zostanie 
zmienioną to ,n.ie mogą wyjechać. Usta 
wa jest bowiem tego. rodzaju, że naj­
zamożniejsze przedsiębiorstwo musi 
ulec likwidacji. Chcąc dokładnie po­
informować publiczność, jak w prak­
tyce wyglądają nowe przepisy zasięg­
nęliśmy języka u kilku właścicieli 
autobusów, którzy ilustrując dowo­
dami to co mówili, tak przedstawiają 
tę sprawę:
WIĘKSZY PODATEK, JAK DOCHÓD

— Ustawa — mówi p. K. — Nakła­
da 55 proc, od ceny biletu. Te 55 proc, 
nie mogę dokładać w obecnych cza­
sach do biletów, kiedy urzędnikom 
zmniejszono o 15 proc, pensje. Bo sy­
tuacja jest taka, że-frekwencja w au­
tobusach w porównaniu do roku 192(> 
zmalała o 72 proc. Obliczałem, że od 
jednego autobusu m usiałbym płacić 
1.500 miesięcznie, a ja mam wpływu 
brutto 1.200 zł.

— W jaki sposób pan zapłaci wię­
cej, skoro płaci pan tylko 55 proc, od 
biletów? — pytamy.

— Otóż to. Gdyb'- dodatek ten pła­
cony był tylko od sprzedanych bile­
tów, chociaż i to byłoby uciążliwem. 
Ale ustawa ustala pewną normę dzien­
ną przewożonych pasażerów. Autobus 
może tedy próżno wracać, bez pasaże­
rów'. ale podatek od pasażerów trzeba 
płacić. Autobus może się zepsuć, mo­
że nie jechać .przez cały dzień, nie prze 
wieźć ani jednego pasażera, ale poda­
tek od pasażera trzeba płacić.

PODATEK OD WAGI.
— Czy tylko ten podatek przewi­

duje ustawa?
— Ale gdzież. Nową ustawa prze­

widuje jeszcze podatek 50 zl. rocznie 
od każdego 100 kg. wagi autobusu. 
Rocznie wypada do zapłacenia z tego 
tytułu .około 1.600 zł.

— A dotychczas ile wynosił poda­
tek ?

— Dotychczas od 84 zł. do 96 zł. 
Zgadzam się, aby podatek był.cokol­
wiek wyższy, ale niech będzie zacho­
wana jakaś proporcja, miara. To co 
ma obowiązywać prowadzi do likwi­
dacji piUadsięhiorsfw autobusowych.

W ubiegły wioirek odbyło się praw 
dopodoibnie przedostatnie przed ferja- 
mi letniemi posiedzenie Rady miejskiej 
w Dąbrowie. Widocznie pp. radni z 
klubu B. B. są już mocno zmęczeni, 
gdyż z chwilą rozpoczęcia obrad 
prócz zarządu było obecnych zaledwie 
4 radnych tego ugrupowania.

Na wstępie weszła pod obrady spra 
wą przepisów o połączeniu nierucho­
mości z kanalizacją i wodociągiem 
miejskim.

Na wniosek radnego inż. Janoty 
sprawę, przepisów odłożono do czasu 
zalątwienia finansowej kwestji wodo­
ciągu miejskiego. Następnie w dru­
giej uchwale zaprobowano skonwer- 
iowanie pożyczki w wysokości 280.000 
zl. zaciągniętej w B. G. K. na budowę 
wodociągu. Najwięcej czasu .zajęła 
sprawa uchwalenia regulacji trzech 
ulic, mianowicie Okrzei, 5 Maja i Ga- 
brjela Narutowicza. Podług przedsta­
wionego przez Magistrat projektu, 
szerokość ulicy Okrzei ma wynosić 
16 mtr. w tem szerokość jezdni 6 mir. 
chodnik z lewej strony 5 i pół mir.,

Robotnicy chrześcijańscy
NA J ASNEJ‘GÓRZE.

Podczas ubiegłych dwu.dni świąt ba- 
wiiłą aa- Jasnej Górze pielgrzymka Stów, 
robotników chrześcijańskich ,z całego 
kraju, w tej liczbie i z Zagłębia Dą­
browskiego, w liczbie 550 osób.

W niedzielę pielgrzymki ze sztandar s- 
oii i transparentami zgromadziły się na 
nabożeństwie przed szczytem Jasnej Gó­
ry, peczem podniosłe kazanie wygłosił 
J. E. fos. biskup sufragain Dembek z Łom­
ży ora® przemawiali z wałów: b. prezes 
klubu parlaimenta-r.nego Ch. D. p. Chę­
ciński oraz b. pc>-e.ł Puchalka.

W poniedziałek uczestnicy pielgrzym­
ki obecni byli .na -umie pomtyf ilkąlnej, 
którą celebrował J. E. ks. biskup - sufna­
gan Dombek w asyście duchowieństwa.

X WYCIECZKA CHÓRU KOŚCIELNE­
GO W PORĄBCE. W nadchodzącą nie­
dzielę chór kościelny' w Porąbce urządza 
7-dn.iową wycieczkę do Pienin. Wyciecz­
kowicze z organ-feta p. Niedbalcm wy­
ruszą ze stacji Kazimierz w (niedzielę 
o godz. 20 m. 40. Wycieczka do Pienin 
będzie szóstą zkolei doroczną wyciecz­
ką chóru kościelnego w Porąbce.
X NIEBYWALE TANIA WYCIECZKA. 
Kolo przyjaciół czytelni miejskiej w Dą­
browie- organizuje w dniach od 25 do 28 
-zoj oip tmoj®po.repK> eod|jj
nania, Gdyni - i Warszawy. Kosiat wy­
cieczki (przejazdy, zwiedzanie, noclegi 
i utrzymanie) wynosi 58,5 zl. od osoby. 
Udział w wycieczce może wziąć każda 
osoba. Zapisy i informacje do dnia 14 
lipca u p. dyżurnej w miejskiej czytelni 
bk® ul 5 Ma.ńa M w Dąbrowie. 

strajkiem nazwać nie można. Po pro­
sta nrzy tej ustawie nie kalkuluje się 
jeździć.

— To znaczy, że, dopóki nie nastąpi 
jakaś zmiana to nie będziecie panowie 
jeździć? Czy i taksówki również?

— Nie możemy jeździć. Taksówki 
są w tem satmem położeniu.

Na tem skończyliśmy rozmowę.
Nasuwa się pytanie: co za cel tkwi 

w gwałtownym forsowaniu ustawy 
przeciwko której wypowiedziały się 
wszystkie sfory gospodarcze?... I to 
w dobie kryzysu i ogólnej biedy. Na 
'to pytanie nikt zapewnie odpowiedzi 
nie znajdzie.

Przed dworcem w Sosnowcu panu­
je cisza.: brak 51 taksówek, brak 
przejeżdżających 92 autobusów.

. mięki
Koszula sztywna

„ mięka
WE WTORKI PUBLICZNY POKAZ PRANIA. — —

Pierw. Parowo-Elektr. Pralnia

SOSNOWIEC, 1-go ES AJ A 25 TEL. 6-33
PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA:

, w stanie wysuszonym po zl. 0,80 za 1 kg.
wymaglowanym po zł. 0,85 za 1 kg. 

stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 20’/, 
Dla hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do­

mów bezpłatnie
Zamówienia przyjmujemy telefonicznie tel. 6-33 i przez filj 
ulica Wawel Nr. 6, oraz Modrzejewska 6, sklep P. PERCIKj 

W Czeladzi, p. Wróblewska, ul. Węgroda 68.
'E* K°łn'er:syk podwójny sztywny 18 gr.

___  _ . * » pojedynczy sztywny 15 gr.

Chodniki czy trawniki? 
Sprawa regulacji ulic w Dąbrowie.

W uzupełnieniu wczorajszej nolai- 
ki o nieudanym „marszu głodnych1' 
w Czeladzi, donosiliśmy, że już w go­
dzinach wieczornych przybyły do 
Czeladzi znaczne posiłki policji. Prze­
widywano bowiem wystąpienia komu­
nistów. Po mieście do późnej nocy 
krążyły piesze patrole policyjne, oraz 
na samochodach, zaopatrzone przy- 
tem w palki gumowe. Patrole, idące 
ulicą Milowicką obrzucone zostały 
kamieniami przez kilku osobników u- 

I lokowanych w kamieniołomach. Podo 
Urnie zaatako wano Dolic i e ka mieniami

z prawej 2 i pól, a na urządzenie traw 
niików na jednym z chodników pozo­
stawiono 4 mtr.

Szerokość ul. 5 Mają określono rów 
nież na 16 mtr., jezdni na 6 mtr. a na 
trawnik jednostronny zarezerwowano 
5 i pół metra.

Szerokość ul. Narutowicza ustalo­
no na 24 mtr., jezdni na 6 m'tr., chod­
niki no 3 mtr., trawnik z jednej strony 
8 i nół mtr., drugiej 3 i pół mtr.

Nad sprawą urządzania trawników 
na ulicach rozwinęła się długa dy­
skusja, w której zaznaczono, że jest 
to estetyczne, lecz ani celowe, ani 
praktyczne, zwłaszcza, gdy odbywa 
się kosztem zwężania chodników. 
Wreszcie przyjęto wniosek radnego 
inż. Janoty, aby Rada miejska ząapro 
bował przedstawione projekty altem, 
że Magistrat wykona, je w sposób n.-ij 
praktyczniejszy i nie dający powodu 
do skarg i niezadowolenia.

Wszystkie inne sprawy, figurujące 
na porządku obrad, zostały odłożone 
do następnego posiedzenia, t. j. do 
soboty, dnia 4 b. m.

z parku miejskiego, którego bramy od 
wewnątrz zostały zamknięte, oraz 
na rynką, przyczem napastnicy scho­
wali się bramach domów. Wobec 
tego policja użyła pałek gumowych, 
rozpędzając nawet grupki z trzech o- 
sób, oraz legitymując pojedynczych 
przechodniów. Kilkanaście osób zosta­
ło poturbowanych, kilkanaście zaś 
zatrzymano celem wyJegRymowamia. 
Niektórzy kupcy, a przedewszystkiem 
właściciele restauracyj i piwiarń zam­
knęli wcześniej swe lokale, w obawie 
rozruchów.

Sprawa energji elektrycznej
W DĄBROWIE.

Jak się dowiadujemy, prowadzone od 
dłuższego czasu pertraktacje Magistratu 
Dąbrowy z elektrownią okręgową w 
sprawie dostarczania dla miasta energii 
elektrycznej, zoefratły ostatecznie zakoń­
czone.

Na -podetawie nowej umowy mieszkań 
cy płacić będą po 50 gr. za kilowat, a 
po odliczeniu rabatów', cena przeciętna 
•wymiesić 58 gr.

Sprawa nowej umowy będzie roz.pafry 
■wainia na sobotniem posiedzeniu Rady 
miejskiej i po załatwieniu -wymaganych 
formalności prawdopodobnie już w przy 
szfym miesiącu wejdą >w życie nowe 
ceny.

X UJĘCIE MORDERCY. Władysław 
Kuła, który onegdaj przebił nożem Brej, 
daka, poczeim zbiegł, został tego samego 
dnia wieczorem ujęty i osadzony w wię. 
pieniu.
X ŚMIERTELNA BÓJKA. Pomiędzy, 
mieszka licami wsi Wymysłów, gminy 
Ożarowice Władysławem i Antonim Kań 
fochami wynikła kłótnia, podczas której 
Władysla w Kańtoch uderzony został 
.przez krewniaka. tak silnie lugnią od 
■wozu, iż po kilku dniach zmarł w szpi­
talu w Szarleju. Sprawcę. pobicia ar.esź- 
towąno.
X KRADZIEŻ, W nocy z. 29 na 50 uh. 
m- ze sklepu J. Młynarskiego we wsi 
Antoniów skradziono 55 zł. gotówki i ar 
tykuly ŻYwąpiściwe, 'wairtotści okolą 
800 zl.

Związek drobnych kupców
PRZECIWKO NOWYM CIĘŻAROM
Związek drobnych łkupeów w Będzi­

nie wystosował do ip. wojewody pismo 
na&tępuijące:

Tymczasowy zarza.d' Będzina postano­
wił nałożyć na miasto nowy ciężar 'Wi ■. 
postaci podatku inwestycyjnego. Nie po­
mogły s-przeciwy połowy członków Rady 
przybocznej, ani epuszeżernie posiedzę- ■ 
n.ia przez kilku radców, którzy znając 
dokładnie katastrofalną sytuację handlu 
i rzemiosła w Będzinie, ostrzegali przed 
skutkami nowego i >w obecnych czasach 
zbędnego obciążenia miasta. W czasie 
więc, gdy przedstawiciele Rządu Wy- 
rmżnie wskazują, że gospodarka- miast 
jest zbyt rozrzutna i nie.licząca się z o- 
gólną sytuacją w kraju, w czasie, gdy 
wzgląd na obowiązki .płatników- wobec 
skarbu państwa przemawiają za .koniecz­
nością oszczędnej i przezornej gospodar­
ki miejskiej, zarząd tymczasowy Będzi­
na uchwala nowy podatek, motywując 
krok ten k-oniiecz-noścją budowy nowego 
gmachu szkolnego. Oczywistą jest rze­
czą, że sprawa gmachów szkolnych jest 
bardzo ważną, ? uwagi wszakże pa to, 
że dcipie.ro kilka miesięcy temu miasto 
Będzin oddało do użytku dwa duże i no­
we gmachy szkolne, uznać należy, że 
można, było budowę- jeszcze jednego 
gmachu odłożyć do lepszych czasów.

Duże są jeszcze braki w gospodarce . 
mi-ejskej, -nie może wszakże tych zanied­
bań spowodowanych przez wiekową nie­
wolę Pol'ki odrobić jedno pokolenie, 
■zresztą przez, wojnę zniszczone.

Cała ludność Będzi.na, a -w szczegtM- , 
n-ości warrtwy- handlowe i rzemieślnicze, 
które .najbardziej odczują ciężar tego 
podatku, sprzeciwiają się nałożeniu w 
obecnych czasach -na- miasto podatku in- 
westycyj-nego, albowiem cel dla którego 
jest prze.źn.aczcnyin budowa szkoły nie 
jest w obecnych ciężkich czasach nie­
zbędnym.

Przetrwanie obecnego kryzysu przez 
hainded, umożliwienie kupcom spłaty po­
datków- pa-jfetwowych jest obecnie -rze­
czą ważniejszą, od tego bowiem zależy 
egzystencja setek rodzin, których bytu 
inie poprawi nowy gmach dla ich głod­
nych dzieci.

Z tych względów oraz z uwagi na to, 
żc uchwalenie podatku inwestycyjnego 
było nuefonmalne, zarząd Stów, drob­
nych kuipców i hanidilairzy w Będzinie 
ma zaszczyt prosić .p. Wojewodę, by ra­
czył nie zatwierdzać uchwały tymcza­
sowego zarządu Będzina w sprawie po­
datku -iln.westycyj.nego i podatek ten a 
budżetu Będzina na- rok 1951-1952 skre­
ślił.

Zapisujcie się do P.fti.S.



„K URJ EK ZACHODNI” czwartek 2 lipca 1931 roku. Nr. !-*<).

Młodzi prawnicy
MOGĄ ZOSTAĆ OFICERAMI 
KORPUSU OFICERSKIEGO.

Na podstawie rozporządzęii-ia mimiistra 
spraw wojskowych z dnia 12 kwiedmiia. 
1950 reku (Dz. Roz-k. Wojsk, nr. 16-50, 
poz. 199) mogą absolwenci szkół podcho­
rążych rezerwy, posiadający ukończone 
st ud ja prawnicze, zostać zawodowymi 
oficerami konpusu sądowego. Młodzi 
prawnicy po ukończeniu szkól podcho­
rążych rezeir-wy," (właśnie obecnie dobie- i 
gają do końca kursy -w takich szkołach), 
mogą TCnpsiić. drogą służbową prośby, 
skierowanie.-do s-zefa departamentu sipra- 
wiediliw cści M. S. Wojsk. Do takich po­
dań o zaiiic-zonie w poczet oficerów kor­
pusu sądowego należy dołączyć doku­
menty, stwierdzające ukończenie słu- 
djów prawniczych i ukończenie szkoły 
podchorążych rezerwy. Absolwenci szkól 
podchorążych' rezerwy — ka.ndyd-aci uua 
oficerów zawodowych korpusu sąd-owe- 
go będą niiezwlocznie po ukończeniu o- 
bowjązkowej służby czynnej powoły­
wani na 6-tygodn-iówe ćwiczenia rezer­
wy; po odbyciu których zostaną miano­
wani podporucznikaimi w rezerwie i ipo- 
wolan.i równocześnie do służby czynnej 
dla odbycia 9-cio mic; ręcznej wojsko­
wej .apDkccji §ą-_ wej i następnie trzy­
miesięcznej służby oficerskiej w puł­
kach. Po pomyślnem ukończeniu aplika­
cji i /leżeniu egzaminu wojskowo - są­
dowego zostaną przem.ainowaini na ofice­
rów zawodowych korpusu sądowego. 
Podkreślić naiłe-ży. że kandydaci ma ofi­
cerów zawodowych koipu u sądowego 
z pcśić l młodych pra-wników zostaną -w 
ten ęp.'1 ób, już w krótkim czasie ,po od­
byciu obowiązkowej sCużby wojskowej 
podporucznikami i do czasu wypełnienia 
ws.zystski.ch •warunków wymaganych do 
pfzemiiai!t'0.W‘3ini:a na oficerów zawodo­
wych zachowują oni charakter oficerów 
rezerwy, ale z chwilą uzyskania nomi­
nacji -na podporuczników rezerwy — 
uzyskują już prawa przysługujące ofice­
rom zawodowym.

Kromka Zawiercia.
9 gospodarstw

PASTWĄ PŁOMIENI.
, Nocy .'WĆicoajszę.j. około godz. w p-ói 

dopierwszej.,.. hiitej^za straż miejska 
zaiają-rmow-ąą-a. zost a I a w id o-k i em olbrzy­
miej luny. Paliło się w kolonj-i Niego- 
wcnicziki, gni. Rokitno S'<!acheekię.

W p i go<lz?n> po Marinie straż mi; j- 
ska z Zawiercia pizybyh ua rniej-cc po­
żaru. Niegowomczk.- i> ;;l\ już. w mo­
rzu cgm.a. Akrję :at H.kowa prowadziły 
Straże -wiejskie z N i ;. Gralw-
•wej, Ło-iien a, lęk-:. ( Ir. chln. Okradzio- 
n-owa i papam-i kii - z . i- z bezskutecz­
nie. Dopiero przybycie ~:t..ż.y zawienc- 
kiej z własną sikawką spowodowało 
zwrot akcji ratunkowej, dzięki czemu 
adoltuno uradować większą część wsi. Mi­
mo. to jednak spłonięto 9 domów’ miesz­
kalnych, 9 stodół, 5 chlewów, 2 cielęta. 
2 kozy, dużo drobiu i narzędzi rolni- 

. wybuchł w, chlewie Anłoinie-go 
Piech-c-szewsikic-go. Straty wynoszą dkolo 
100.000 zł. Na m-iej-sce paża>ru jedni z 
•p-i-erwśzyeh -przybyli prezes -wojewódz­
kiej str. poż. p. Erbe oraz z-aslę-pca sta­
rosty p. La-nger-t.
X OSOBISTE. Inspckitor pra-cy, p. iui-ż. 
A. Pawłowski w dniiu d-zisiejszym wy­
jeżdża na miesięczny urlop.

Pod kolami motocyldów 
Skutek niesforności dzieciaka.

We wtorek 50 czerwca około godz. 
7.50 wieczorem szosą od Siewierzu je­
chały cztery motocykle w stronę Za­
wiercia.

W pewnej chwili naprzeciw fabryki 
„Fermim" przy wjeździe do Zawiercia 
SOletni Zając Majer, Marszałkowska 
32, jak niesforny dzieciak, zaczął .rzu­
cać grudki ziemi i zastępować drogę 
ja clącym.

Ponieważ przedtem przejechała fur 
manka, podnosząc na szosie tumany 
kurzu, jeden z jadącycli, dostrzegłszy 
w ostatniej chwili Majera przed mo­
tocyklem, nie zdołał skręcić, i tak 
nieszczęśliwie trafił Majera, że ten 
złamał nogę i rękę.

Widok wsi Kaprun w Salcburgu w okolicy Zollom Sec, którą lawina śnieżna zupełnie 
zniszczyła przed kilku dniami. Wieś ta uległa już raz podobnej katastrofie przed M> laty

ZYCIE GOSPODARCZE. 
O WYDAJNOŚĆ STAWÓW.

Jedną z najbardziej zaniedba-ny-ih 
dziedzin naszej produkcji przemysło­
wo - rolnej jest rybactwo. Pomimo 
niezwykle niskiej konsum-cji ryb w 
Polsce, sprowadzamy rok ro-cznie zna­
czne ilości tego artykułu z zagranicy 
i jednocześnie nie eta-ramy się o wy­
zyskanie możliwości rozwojowych 
własnej produkcji, która przy inten­
sywniejszej, niż doiyc-bczas, gospo­
darce mogłaby z nadwyżką pokryć 
zapotrzebowanie rynku wewnętrzne­
go. Przy minimalnym wywozie nie 
przekraczającym w poszczególnych 
latach wartości 2.6 milj. zł., przy­
wieźliśmy w r. 1929 ryb morskich : 
słodkowodnych, zarówno świeżych, 
jak solonycĄ, suszonych i wędzonych 
1038,4 tys. q. na ogólną sumę 65,2 
milj. zl., a w 1930 r. 94-1,7 tys. q. war­
to ci 61,3 milj. zł.

Spożycie ryb w Polsce, kilkakrotnie 
mniejsze, niż średnie epożycie w in­
nych krajach europejskich, wynosi 
2-3 kg. rocznie na 1 mieszkańca (śred­
nie eu-ro-pejskie 10-12) i zaspakajane 
jest zaledwie w 15 proc, z produkcji 
krajowej. Nasza własna produkcja 
wynosi około 150 tys. q., z czego na 
rybołóstwo morskie przypada około 
20 tys. q., na połowy w rzekach i je­
ziorach otwartych 70-80 tys. q. i na 
produkcję w stawach sztucznych 
50-60 tys. q. Wybitniejsze zwiększe­
nie połowu ryb morskich wymagało­
by zaangażowania znacznych kapita­
łów, uniożliwiającyc-h stworzenie flo­
tylli rybackiej. Ilościowy i jakościo­
wy wzrost ó-odukcji ryb w rzekach 
i jeziorach o-tWariych, uzależniony 
jest od umiejętnie przeprowadzonej 
państwowej akcji zarybienia i zasto­
sowania psirzejszych śro-tlków ochron 
nych. . Naio-miast możność intensyw­
niejszego wykorzystania istniejących 
stawów, a także zamiany niektórych 
nieużytków na rentujące się gospo­
darstwa rybne, posiada każdy pra­
wie właściciel odpowiedniego dla go­
spodarki stawowej terenu.

Powierzchnia sziucznych stawów w 
Polsce wynosi ok-oło 65.000 ha. Nie 
trudno będzie zdać 6obie sprawę ze 

I strat, wynikających z wadliwej go-

spodarki na tym terenie, jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że przeciętna wy­
dajność z 1 ha stawów r-oć-zńie wyno­
si u nas około 135 kg., podczas gdy 
przy dobrze zorganizowanej hodowli 
ryb, nawet w najmniej sprzyjających 
warunkach glebowyęh, można glosu­
jąc- sztuczne dożywianie, osiągnąć wy 
dajność 150-300 kg. z 1 ha. W warun­
kach glebowych wybitnie korzyst­
nych, wydajność ta podnieść sic mo­
że do 1500 kg. z 1 ha rocznie.

Wydajność stawów zależy od ja­
kości gleby, zasobności wody, możli­
wości osuszenia i mechanicznej upra­
wy dna. Największą wydajność o- 
siegniemy w stawach, których dno sta 
nowią lóssy, nieco mniejszą ze sta­
wów o dnie gliniasto - piasc-zystem i 
piasczyslo - glimiasfem. Dużo słabsza 
wydajnością odznaczają się sta 
torfach nizinnych i piaskach 
mieszka gliny, najmniejszą 
fach kwaśnych, lotnych 
wirach. Przy pomocy od 
uprawy dna, które zwiększa 
dogodne dla wytworzenia nat 
go pokarmu, możemy wydajność 
wów znacznie podnieść. Wo< 
na być ze stawów na jesieni 
czona, d-no przeorane w cel 
n.!a szkodliwych zielsk (zwl 
ślin twardych, jak trzciny, 
przysypane palonem sprószk-owa 
wapnem. Podniesieniu 
sprzyja również t. zw. 
żenie, polegające na ol 
po przeoraniu, łubinem, 
szańkami traw i owsa, 
n iespuszczalm vch, 
t wa rdyc-h. u trud nia ji 
niżających żyzność, 
za ipom-ocą wykaszania. Do 
go podniesienia żyzności st 
równo spuszczaltnych, jak i 
czalnych. przyczynić się m 
nawożenie gnojówką, któr 
na polewaniu brzegów, Wz; 
d-olewaniu gnojówki bezp-oś 
wody.

Ważnym czynnikiem dla podniesie­
nia produkcji, a tern samem dochod-o- 
wości jest sztuczne dokarmianie ryb. 
Dobrą ka.rmą dla ryb jes-t pnzede- 
wszystkiem łubin, i żyto pod posiać-ią 
śruty, a następnie jęczmień (po-przed- 
-nio moczony), oraz ziemniaki, które 
należy zadawać z otrębami żytniemi, 
.1 bo. zagniatane z twarogiem, -przy- 

oze-m dla wy,produkotva.nia 1 kg. 
mięsa rybiego należy skarmić łubi­
nem 4 kg., przy skarmianiu żytem 
dawka ta wyniesie 5 kg., jęczmieniem 
7,5 kg, i ziemniaka-mi 20-25 kg.

W poszukiwaniu dodatkowych źró­
deł dochodu z warsztatów rolnych, 
należałoby zwrócić uwagę specjalną 
■na możność wykorzystania małych 
•■'awków wiejeki-ch. gminnych i pod­
wórzowych. Stawki te, dotychczas 
prawie zawsze t'rakiov.'ane jako nieu­
żytki, chociaż nie posiadają od-po- 

• wiedni-o uregulowanego przepływu 
wody, od-zinaczając się jednak dużą 
żyzn-oś-cią, którą zawdzięczają stałe- 

i mu dopływowi gnojówki z zabudo- 
; wań, odchoda-mi pojonego byd.a i 

-ptactwa wodnego.

W i limanie kurzu, o zmroku trudno 
było coś zauważyć. W tejże -chwili 
nadjechał drugi motocyklista, Kozłow 
ski z Koziegłów, którym jechał.: 
18-leinia Leokadja Klękówna z Za­
wiercia. ' Spostrzegłszy w ostatniej 
chwili leżącego na szosie Majera, Ko­
złowski skręcił nagle, lecz uderzył w 
słup.

Wskutek gwałtownego zderzenia 
Klękówna wyleciała z siodła, ulegając 
poważnym obrażeniom. Oboje potur­
bowanych. Klękównę i Zająca prze­
wieziono do szpitala.

Według opowiadań naocznych 
świadków katas-tirofę spowodował Ma 
jer Zając-

Kronika gospodarcza.
87 TYS. PASZPORTÓW ZAGRANICZ­

NYCH. Podwyższenie opłat za paszporty u- 

w.zrostem liczby wydawanych coroczn-ic pasz, 
portów zagranicznych. Gdy w roku 1926 wy­
dano ogółem 47.9 tys. paszportów zagranicz­
nych. to w ,r. 1927 wydano ich 65.6 tys.. w 
1928 r. 86:4 tys., w 1929 r. pr.zeszlo 87.4 tys. 
Odpowiednio wzrosły wydatki obywateli- 
polskich zagranicą. Wynosiły one 77’ miljo1 
nów złotych w roku 1926. przeszło 155 milj. 
w r. 1928 i 165 miljonów w r. 1929. Wydatki 
wzi-o-.ly więc przeszło dwukrotnie i pogo-r-- 
szyły oczywiście polski bilans płatniczy.

W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM SPADEK 
ZBYTU. Po-niew.iż sezon sprzedaży nawo­
zów sztucznych skończył się w kwietniu, 
obroty nawozami w maju były bardzo małe. 
Początek sprzedaży na sezon jesienny przy- 
padl w końcu czerwca.' Państwowe fabryki 
związków azotowych pracowały prawie wy­
łącznie ni skład, tem.bandz-iej, żc zmniejszył 
się w maju eksport tych nawozów zagrani- ; 
cę. wymył bowiem o-koło 40 proc, wywozu 
z kwietna b. r. W sprzedaży soli,potasowych 
panów;-1 “pokój niiędzys ozonowy. Ogólny 
zbyt naw---.-z.0w potasowych w sezonie' wiosen • 
nyin obniżył się w porównaniu z -ty.m okre­
sem r. u b. Zbyt siarczanu amonu w ma ju . 
ustał prawie zupełnie, wobec czego fabryki . 
całą produkcję zmuszone są magazynować. 
Miesiąc maj nie pnzyinlósl również spodzie- ' 
wanej poprawy w zbycie produktów węgl-ó- '• 
pochodnych. Mimo zmniejszonej produkcji, 
wywołanej ograniczeniem pracy w koksow­
niach, znaczną część derywatów węgla ma­
gazynuje się z powodu niedostatecznego zby­
tu. Niewielkie ożywienie sprzedaży zazna­
czył się w ostatnich dwóch miesiącach w 
dziale smól preparowanych. Obroty jednak 
są znacznie mniejsze, niż przed rokiem.

Z giełdy warsiawskSej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 1.7.

AKCJE: Bank Polski 116.00 — 1-16.50, 
Siła i świafio 59.00, Spi-rytus bez kuipon-u,

5 proc. Po-Ż. Konwer. zl. 46.25, 3 pr-oę. 
Poż. B-udowl. zl. 57.50.

WALUTY i DEWIZY. Da! ar 8.96, No­
wy Jork 8.919, Londyn 4-5.59, Paryż 
54.92, Wiedeń 125.57, Praga 26.4-5, Wio­
chy 46.72, Sawajearj-a 172.78, Helia,ndja 
559.00, Ryga 171.96, Berlin 211.80, Dal. 
War. pr. obr. 9.01 — 9.02.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 26.00 — 26.50, Mąka żytnia 4-0.50 

- 41.50.
Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

Kronika Olkuska.
X ZE ZJAZDU KÓŁEK ROLNICZYCH 
W TRZYCIĄŻU. W ub. n-iedzieflę odbył 
"ię zj-a-zd Kółek rolniiczych -w sejmiiko- 

w Trzyciążu w o- 
-sób, reip-rezeinitują- 
w-ia.t u Olkuskiego, 

•az gości. Z pośród nich .należy wy-mie- 
ć . przedstawicieili wojewódzkiego To- 
arzyst-wa rolniczego z Kielc pp.: Ko- 
owkiego i Bobra. Z powi-aitu Będziń- 
ieigo była wycieczka Kóf-ka rolniczego- 
Wojkowic w liczibie o-kolo 40 osób. Na 

zjeździe skla-duno sprawozdania z po­
szczególnych Kól, wygłoszono referaty 
fp. dyrektor Grabowski, instruktor St. 

0-ria'Z raidzciao nad ciężkiem 
gospodarstw rolnych. W 

'.ach poszczególnych osób 
się ogólne z-n-iechęceniić, spo­

wodowane kryzysem na wsi. Obe-cnii 
przyszli do przekonainii a, że dób r oby t 
ws-i może być przywrócony dzięki tylko 
wytężanej pi&ey e-a-mej -wsi, bez uci-sika- 
iiiia się do iiinnych czynników. W dzisiej­
szych warunkach drobny rolini-k szcze­
gólniej, -przestał wierzyć w jakąkolwiek 
pcm-cc z innej strony.
X WRĘCZENIE DYPLOMÓW. Na e-pe- 
cj-alncm posiedizeniu Związku podofice­
rów’ rezerwy oddział w Olkuszu w ub. 
iponiedziialek prezes Związku ,p. Ba-ran- 
kiew-icz wręczy'1 zawod-niikom pp. Konrl- 
kow-i, Nowakow’1, Łydce, Barczykowi i 
Kośnemu, z okazji użyi-iłamia przez nich 
pierwszego miejsca i tytułu „mistrza o- 
.kręgu" z broni w-ojisk. długiej, odpowieul 
nie dyplomy. Po żebraniu odbyła e:ę 
towaTzysk-a „herbatka*-.
X KRADZIEŻ W DZWONOWICACH. 
W ub. sobotę, z n-iez-amkn-iętego mieszka- 
iiniia niewyk-ryci sprawcy śkra-dłi na szko­
dę Kacpra- Kowalczyka w Dzwonow.i- 
cach, gm. Kidów’, 520 zl. gotówką, weksli 
■na Sumę zl. 2000 iii blanco i książkę woj­
skową. Złodziei poszukuje miejscowa 
ipólieja.
X STRAJK AUTOBUSÓW. W -dniu i 
b.m. został wstrzymany ruch -autobusów 
na terenie powiatu Olkuskiego. Z tego 
powodu zwiększył się ruch pau-aźe-rski 
w p-oc-iasach osobowsEch
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Dwie opery polskie 
ZAGROŻONE.

Ząrówmo we Lwowie, jak i w Po- 
znąąią byt opery jest mocno zagrożo­
ny. Magistrat lwowski postanowił 
skasować zupełnie operę w zarządzie 
miasta i zgodził się jedynie na to, że 
w gmachu teatru Wielkiego odbędzie 
się w ciągu ęąhpO roku 6:9 przedsta­
wień operowych, czyli przeciętnie 5 
przedstawień miesięcznie. Na przed­
stawienia te da lpagiętrąt małą sub­
wencję. Równa się to właściwie li­
kwidacji opery lwowskiej.

Bą-rdzięj skomplikowana jesi spra­
wa opery poznańskiej, w której frek­
wencją, inipto riichliwości dyrekoji- 
w sezoiiię obecnym zaacznję. ąie obni­
żyła, Magistrat po-znański nie męże 
dokładać tak znacznych sum dó ope­
ry, woibee czego, przyznając -jej 800 
tysięcy złotych subwencji na rok 
przyszły1, postanowił prowadzić ?ę- 
zon operowy dziesięcioąińcęięczpy. Ą- 
le przeeheko temu wystąpił Związek 
artystów scen polskich, który ząbrogjl 
swym członkom angażować się na 
paniej niż 12 miesięcy, Obecnie ZASP, 
ąa własną rękę chce prowadzić operę 
poznańską.

PROWOKACJA NIEMIECKA 
NA GRANICY.

Jak d-on-pszą z Grudziądza, onegdaj 
przed barjerą- graniczną polsko-nie­
miecką nu szosie Welcz-,Riuidwiese, 
grupa Niemców urządziła manifesta-. 
cję antypolską, wznosząc okrzyki 
przeciw Polsce i obrzucając kamie­
niami polskie słupy graniczne. Kiedy 
nadeszła polską sirąż graniczna, pro­
wokatorzy oddalili się od barjery i 
po chwili odjechali samoehódena.

PRZĘD WĄLKĄ Q YlIS-TęZOSTYYO \V B0KSIE.
Ną poyym, stąd jonie w ęievetąnd ($t. Śedn-) o<lbędą się w piątek 3. b. m. ząwod? 
bokserskie ó nystrzostwą świata. Dy waU^i stają: Young Stritó-iąs; tta lw«h który 

wyzwał dotyęhc?ąsc.węgo mw-tjzą światowego M« !xą Schmeliągą

Wędrówki iobrów
z Poznania do Białowieży.

Mące się w ogro- widkich staraniach, udało &ię. dy-ęek- 
Po^nąniu, opw- 'Pji zwabić żubr-y-dp. kłąt-ki. S-kpi?Q tyi-

tDtoa żńfepy, znajdujące się w ogro­
dzie zoologicznym w P... "., _,4 ... .
cza, wtkrótce Poznań i zostaną prze- 
transportiowąńe do Puszczy i^ąło- 
wieakiej. W tym celu zbudowano dla 
nich mocne klatki, W których miano 
.je przewieźć pociągiem przez War­
szawę do Biąłęwieży.

Okąząoł się jednąkże, że żubry YV 
Żaden sposób nie ehciąły wejść do za­
improwizowanego mieszkania. Mie. po­
mogły żadne fortele, głód ą nawet $tru 
mienie wody, zwierzęta uparły- się i 
nie weszły. Nąpróżno czekali na ten 
moment zaproszeni goście i strażnik 
łowiecki, przybyły z Puszczy Biało-, 
wielkiej, Stanisław Wołonciej. który 
miał towarzyszyć żubrom w drodze.

Dopiero w sobotę popołudniu po.

Rak w żołądkach palaczy
Nikotyna esy unikiem drażniącym.

jeden z e&tetaweh zeszytów Htemiee- 
kiego. ciupie ma dla walki z. ra-kiean 
zą.jmuje £óę łąeiauęścią pąłeinda tytoniu 
z pakiem.

Dane bowiem statys-fyęznę wykazują 
że ntaiogół o wiele większą zapadalność 
na ratką wykaaują mężczyźni, niij kor. 
Mety; tam zaś, gięcie wśród kobiet roz- 
ipawszephnioHe- jest palenie' n.p. w lloląin- 
cłji różnice iteśotowe częstości raka się 
zacierają. W Hptandjii, gdzie zużycie ty- 
fomifcu jest etoisuukowo -.traj wyższe, wy^ 
scika też jest śmieirtełność z powodu ra­
ka. Patenie tytoniu jako bodziec, wywo­
łujący traka działa na drodze drażnienia 
4uechąniicąneigo. chemicznego. i cieplnego. 
Zwany jest wpływ, jaki wywiera ąa po- 
weitiawąąie uęiók cylbneha na. wargę.

U -pałączy spotyka się częsta katary 
żołądka, a także mfejtoOW’©. ękiwcze- na­
czyń w aiedokrw-ieniu, które w ąaistęp- 
siwtią prowadzić mogą do wrzodów żo­
łądka, a> dalej do paka. W sposób jednak 
doświaidczaiłiny tą drogą -ratka uzyskać 
nie było można. Ogólnie pnayjtmujemy

ko weszły, zasunięto imtychnvą*i ?ą 
niemi ciężkie ząęuwy- i wozy firnty ( 
Hartwig odwiozły zwierzęta ąą dww 
rzec, gdzie ząładowąno je vfpąz z Mąt 
kami do specjalnego wagonu,

W Puszczy Biatowkkiąj było do­
tychczas 7 żubrów, ą z. dwopią póz 
znąńsk-iemi będzie ich obęęnie dzie­
więć. Na miejsce z.aś wysłanych po­
znański. ogród zaologicany otrzyma 
mlpdeg-p. okązow-ego żubta-

Żuibry przetransportowane do pusz­
czy głównie po to, by cieszyły swym 
widokiem oczy różnych dygnitarzy 
podczas pseudi0-ik.-rajoznawc.z5xh wy­
cieczek sanacyjno dypiomą-iyczny-eh.

dziś, że na powstawanie raka wipływą 
sklenmość wrodzona i czynnik draś&ją- 
cy. Czy jednym z. tych czynników nie 
jest w pewnych wypadkach i tytoń, ę 
tera dizńś jeszcze n-ie wiemy-.

W każdym razie małe dawki tytoniu 
są n-ie wątpi iwie ni.esakędtbw-e, przed 
wielk.iemi jednak stnzęe f-ię należy.

Eąeik &usaswyB®yesny.
NA POLICJI.

— O dinugaej w nocy wszedł pan przez 
lioczne drzwi do tego domu. Czego pa.B 
fam szuikał

— Zdawajo się mi. że to moją kąmipąięa
— A kiedy pąn zobaczył tę pąąią, to. wy­

skoczył pan przez okno i skrył się w po­
dwórzu. Dlaczego?

— Zdawało ani się, że to moja żona.
PRZYKŁAD.

Mała Haliisia dostała od ciota 30 g-r-. i nie 
■podziękowała, więc mama da je jej buta

— Czy nie wiesz, co mówi mamą, kiedy 
dos.taąję od tatusia pieniądze?

mówi — czy to ma xąj wyąfar- 
ezy«? — odpowiada Halinka.

Zl®t Sokalów
E^IĘPNięY MĄZOAYIECKIEJ.
W czasie ub. świaj ędfejHy «ię w 

AYarsząwie upęę»y$te®ci obchodu 2>. 
lecia Sokoła w b. Kongresówce, połą­
czone ze złotem Sokołów- dzielnicy 
Mazowieckiej. W .zlocie tym wzięło u- 
dział 2?00 sokołów' i setkpłto. Uroczy- 
sfpści -rozpoczęły się mszą połową, 
odprawianą ppzez lqs- biskupa Galla, 
przed oił-tarze-m na terenie sok-olni .na 
wybrzeżu, Sąskiej Kępy pr-zy mośęia 
ks. poujątowekiego- Następnie odbyła 
się pyoęzysiość. pęświęęenią jiowo.wy'-,. 
budowanej sokolni l¥ąr&?ąwą 1. Po­
święcenia dakoąąl ks. biśk-up Gall. 
W wjelkiej siąłi sokolni b^^to ffWló 
ćwiczyć 150 osób,

Ra; ty-oh - ąrpęzyĄf ośęiąęh UTWO^-ay-1 
>ię wńelki pochód Sakpjójw, po-pr-?e- 
dzo-ny -pr-zez pąezty sztąa^ar-awe i or­
kiestry, do grabu Nieznanego. Żojnje-. 
r-za, a następnie na pl. Teatralny, gdęią 
pąsląpilp oiwaryję zlotu, Z tryby.^y 
pierwszy- przemówił pyezęs Śokoją. 
Starzyński, 'mieąieni Wa^ysząwy prto- 
ipów-ii pye.?ydęnt Sj<>nimkki i vep,r-ezeq 
ia-ne-i poaz-iizególpy^h dzielnic, lirę- 
czystości zak-ończyły się- yvspąn,iąlytni 
pokazami ćwiczeń mę-skkh i żęńskkb-.

ZBIORY ś.P, KS. LONDZINA,
Przed kilkoma dniąmi otwarto. w 

Cieszynie Muzeum śląskie,. składająca 
■aię w przeważnej części .ze zbl-o.i'ów- 
ś.p. sen. ks. Lęndtana. Zasłużmy i en 
działacz śląski nagromadził prawdzi-. 
we skaeby- -polskiej sztuki ludowej rtą 
Śląsku, a zwłaszcza zaby-bki ginącage 
jąż stroju ludowego, sprzętów i pierw 
■-zych druków .polskich na Śląsku,

?IL£P MAQM>NALD. Przednti wzbrenkmy.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany przekład J. Zydłerowej.

Dziękuję panu odrzekła, przy 
ciskając rękę do serca. —Muszę... 
muszę pana pożegnać. Proszę wyda­
wać wszelkie dyspozycje, jeżeli pan 
czegoś będzie potrzebował.

Gethrym przyglądał się jej, gdy 
wchodziła ną schody i znikłą w 
drzwiach.

— Moja kobiecino, — cożeś taka 
zmieiuo-ąa? Z rozpaczy? Ze strachu? 
Czy jedno i drugie? — jnyślał. — I 
poco byłaś w gabinecie? I poco ta ta­
jemniczość? A przedewszystkiem coś 
ukryła na swem łonie, gdyś mię zo­
baczyła? A więc nowe zagadnienie — 
poco?

Przystanął, napychając fajkę. Tirze 
ba koniecznie zbadać tę nową tajem­
nicę. I tajemnicę tej pani, która nocą 
przepływała rzekę, a rankiem zasła­
niała swe sokole oczy i, szturmowała 
do jego serca. Gdyby nie było jej w7 
tej sprawie, wszystko byłoby głup­
stwem, teraz wszakże jest wszystkiem, 
tadko nie ffluwtwem. Ona musi coś
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Gethryp podezedł do niej. Zobaczył 

teraz wy raźniej wysoką, barczystą, 
niby grenadier, kobietę, nie kobietę, 
lecz chyba istotę bezpłciową, o wysta 
jących kościach policzkowych i dłu­
gim nosie. Z rysów i jasnych wybla-- 
kłych włos ów przypominała zupełnie 
zmarłego ministra.

— Panna łloode? — złożył ukłon. 
— Jestem Geihryn. Mam nadzieję, że 
Sir Artur wspomniał pani o mojej 
obecności.

■ — Owszem. — Glos panny Hoode 
był bezb-iirwny, jak i jej twarz. Siliła 
się na uprzejmość. — Tak, istOitnie... 
Powiedziałam mu, że jestem zadowo­
lona z pańskiej pomocv. Muszę pana 
przeprosić, że nie rozmówiłam się z 
nim dotychczas, ale... ja...

Gethryn podniósł rękę.
Zupełnie panią rozumiem. Pragnę, o 

ile mi pani pozwoli, wyrazić, jei swo­
je współczucie.

Kobieta schsliła ttlo-wg, 

wiedzieć, a że Boyd zawziął się ąą 
całkiem niewinnego cztowieka. Auto- 
ni Rut-hven Gethryn musi hezwąrtin- 
kowo wyjaśnić jej tajemnicę. Musi 
znąlegć motywy jej czynu, 2ąwsze 
mężną znaleźć przyczyny wszystkie-, 
go. I w tajemnicy właścicielki san­
dałka, przepływającej nocą rzekę, i 
w bydności w gabinecie siostry, uno­
szącej jakąś tajemnicę i w odciskach 
pąl-ców niewinnego człowieka na mor­
derczej raez.pli... lec? czy to będą 
prawdziwe przyczyny? Czyż nie bę­
dzie beznadziejnym trudem wyszuki­
wanie motywów czynów ludzi, do­
tkniętych jakimś obłędem?

Gethryn zgromił siebie i otrząsną! 
się ze zniechęcenia,

— Róbże cośkolwiek, człowieku!— 
rzeki do siebie. — Nie możesz stać bez 
czynnie i narzekąę na trudności! No 
dobrze, ale co ja mam robić? Zajrzeć 
do gabinetu? Zgoda.

Był sam w hallu. Wszedł cicho do 
gabinetu i zamknął drzwi za sobą.

Zmierzył okiem wielkość pokoju. 
Usiłował przypomnieć sobie szmery, 
które słyszał, gdy Laura Hoode znaj­
dowała się tutaj, a on w hallu.

Tak, najprzód było jakieś grzeba­
nie. kołatanie, chwila przerwy, po­
tem szelest Daroieru. nrawdortodobnie 
orzy biurku.

Wiedział, żę szuflady były pozamy­
kane, ą{e ją pąnnjcą miała pewno, drU 
gie klucze, ba przeęież klucze Hoodeą 
były w- urzędowęm posiadaniu §oy> 
da.

To chyba niemożliwe, żeby ona 
iniąła klucze! Przyglądał się bacznie 
sprzętowi. Jako do pewnego stopnią 
tsnaw-ca, ftwierdził, że biurko pęehor. 
d^ilo z .początku ubiegłego siuleeią.

A więc ma przeszło sto lat! A tą 
ląjeHiĘicza, ponurą kobieta szukała w 
ntem czegoś? Więcej niż pewne, że 
grzebała w jakiejś skrytce — pomy­
ślał Gethryn i zaczął badać sząflądy 
lecz bez rezultatu. Tern*ja jego o i-siat 
nem prawdcpo.dohi6ń5twie powieści 
kryminalnych okazała sic fałszywa. 
Wyciągnął sześć małych, płytkich 
szufladek, które były zamaskowana 
wgłębieniem, przeznaczonem do Prz0-- 
chowywanią atramentu, Ząuv.7ażył z 
zadowoleniem,' że górna szufladka 
była o cal Jorótsza od innych. AYsunął 
w jej głąb swe długie wrażliwe palce. 
Poczuł wąską obwódkę drzewa. Na­
cisnął i — nic się- nie stąło. Pociągnął 
— i wysunęła się swobodnie. Teprją 
powieści kryminalnych triumfowała.

Zajrzał do odsłoniętej skrytki. Za­
pełniona była .papierami wyraźnie 
świeżo wt fmowane.mi i Dorniecione- 
mŁ
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„NOI.TH.VS" W PORCIE IRLANDZKIM QUEENSTOWN.
Ciężko uszkodzoona przeznaczona do podróży pod biegunem północnym łódź podwodna 
.Nautilus" została przyholowana do portu Oueeistown w Irlandji. Pośrodku (x) do­
wódca wprawy kapitan Hubert Wilkins, który nic wyrzekł się projektu wyprawy.

Rewelacyjny wynalazek
Zamiast płyty — pasek papierowy.

Cała prasa, niemiecka przynosi wia­
domość o rewelacyjnym wynalazku 
inżyniera Pflau-mera z Drezna sta<no- 
wiącym, doniosły -przewrót w nowo­
czesnej technice gramofonowej.

Wynalazł on mianowicie nową pły­
tę gramofoinową, odmienną wpraw­
dzie pod względem formy i maiterjału 
od dotychczas używanych, lecz odzna 
czającą się szeregiem zalet, z których 
najwybitniejszą zapewne jest jej ta­
niość.

Jest to pasek, o dowolnej długości 
nawinięty na rollkę, sporządzony z 
t. zw. „papieru japońskiego1-, który -to 
materjał odznacza się nietani li wością i 
nieczulością na wszelkie nawet naj­
wyższe temperatury. Pasek ten z obu 
stron pokryty jest ceniuiką warstwą 
drobniutkich opiłek żelaznych, a pro­
ceder nagrania tej'nowoczesnej „pły­
ty gramofonowej■" odbywa się w na­
der prosty sposób: Mianowicie wszel­
kie drgania, czy to mówionego słowa, 
czy też śpiewu lub muzyki instrumen­
talnej, wywołują na taśmie odpowięd

nie magnetyczne nastawienie mi-k.ro- 
skoipijnie małych opiłek żelaznych. Do 
reprod-ukcj używa się iego&unego a- 
paratu co do nagu-a.nia. Na takiej ta­
śmie można zdjąć bardzo dłilgie utwo 
ry muzyczne, albowiem pasek może 
być sporządzony w d-owolnej długo­
ści. 300 metrów taśmy nagranej obu­
stronnie wystarczy na do,konanie 
20.000 poszczególnych zdjęć dźwięko 
wych, a kosztuje tylko 25 fenigów. 
Niska ta cena umożliwi wobec tego 
najszerszym warstwom korzystanie z 
tego rewelacyjnego wynalazku.

Niestety, narazie niewiadomo, czy 
aparat, przy pomocy którego taśma 
dźwiękowa jeet nagrana, odznacza się 
również taką samą taniością.

W każdym razie jednak o ile wy 
nalazek ten okaże się praktyczny — 
należy się liczyć z szybkim zmierz­
chem dotychczasowej -techniki gramo­
fonowej, która — przyznać należy — 
osiągnęła obecnie wysoki stopień do­
skonałości;

▼

▼ 
A▼

DR. aWITALSKIEJ
Pełny asortyment Kosmetyków Hygjenlcznych 

pielęgnacji cery i ciała 
Koemetyki Pani Dr. Switalskiej oparte na zasa­
dach ściśle naukowych, są dziś najbardziej udo­
skonalonymi preparatami w dziedzinie racjonal­
nego pielęgnowania ciała. Znacznie tańsze od 
szumnie reklsmowsnych preparatów zagranicz­

nych, są o wiele skuteczniejsze w działaniu, 
gdyż zostały doatosowar.e do waru­

nków klimatycznych Polski.

Kosmetyki te poleca, jak również wszelkiemi informacjami służy: 

SKŁAD APTECZNY 

M. JAGIEŁŁOWICZ Sosnowiec.

do

V 
A

POSADY
i PRACE

Chcesz otrzyma;-. po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekułowicza. War­
szawa Źórawta. 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji. nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji. 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. —an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
ekonomji. Po ukończe­
niu egzamin. Żądaj­
cie prospektów.
_________________ 4409

KUPNO 
SPRZEDAŻ

Sprzedam cfom o 28 
ubikacjach z kanaliza­
cją i wodociągiem. So­
snowiec, Piłsudskiego 
104. 5893
Sprzedam 2 nocne 
szafki z marmurem, u- 
mywalnie z marmurem

L. Fryszer, Modraejów, 
ul. Henryka Nr. 15.

5905
Sprsedam motocykl 
uływany w dobrym sta­
nie. Wiadomość Admi­
nistracja „Kurjera Za­
chodniego". 5905
Kupią motor z pompką 
do ciśnienia wody. So­
snowiec, Kamienna 2, 
A. Krcozmer. 5906
Kozetki uniwersalne. 
Bardzo dogodne do 
szczupłych mieszkań 
zastąpić mogą łóżko z 
materacem lub wy­
godne fotele. Nadają 
się bardzo dla letni­
ków. Nabyć można w 
zakładzie tapicerskim 
J. Malinowskiego w 
Sosnowcu, uł. Prez. 

Mościckiego Nr. i5.
 5842

LOKALE
Pokój umeblowany od 
stąpię inteligentnemu 
solidnemu panu Moś­
cickiego 19 m. 11 od 
2—5._____________ 5382

Wentylatory elektryczne g 

stołowe, biurkowe i ścienne 
w dużym wyborze

w cenie od 64. — do 194.—zł.
na 10 rat miesięcznych 

sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Ogłoszenie przetargu
Izba Skarbowa II ogłasza niniejszem nieograniczony 

przetarg pisemny na dostawę około 79 wagonów węgla gór­
nośląskiego doborowej jakości, ko3t.ca I (bez miału) do ogrze­
wania biur Izby Skarbowej i podwładnych Urzędów Skarbo­
wych poza Lwowem w okresie opałowym 1931/32.

Szczegółowe warunki przetargu znajdują się w Oddz. 
Gospodarczym Wydział I Izby Skarbowej II we Lwowie, ul. 
Rutowskiego Nr. 17, które mogą być na żądanie udzielone

Termin wnoszenia ofert upływa z dnien 10 lipca 193J 
godz. 13-ta.

5886

ZGUBIONE
DOKUMENTY
Weksel na zł. 500 pła­
tny 20 lipca wystawio­
ny przez Firmę „Ton«z“ 
Sp. z o. o. w tf.r.aa- 
wie, ul. Traugutta 6 — 
żyra: S. Berkoer —War­
szawa. L. Fajersteln — 
Warszawa, Leszno 65 i | 
M. Fajerstein. Zgubił 
dnia 17 czerwca 1931 r. 
Berek Sztajnic w So­
snowcu, Kowalska 6.

5877
Zaginął dowód osobi­
sty Jana Głębiowakiago 
wydany przez. Staro­
stwo Lubelskie pod da­
tą 1O-V1I-1926 Nr. 1227 
(10419). Dowód ten u- 
nleważniam. 5855

Busko willa Sulisła- 
wianka różne pokoje 
po bardzo przystępnej 
cenie. Wikt na miejscu 
leez nie obowiązkowy. 

5883

ROŻNE
Wróżka wróże wie­
dzę tajemną, dokazu­
je przyszłego męża 
lub żonę. Dąbrowa 
Górnicza, Piłsudskie­
go Nr. 15 I p. Przyj­
muje calv dzień.

__________ 5855

Prezes Izby Skarbowej
Brzecki

Dbajcie o swoje zdrowie' 
I CfejSw /„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” . 
I Yw" Iz marką „Kogut" są stosowane

Prz7 chorobach żołądka, kiszek, j 
obstrukcji, kamieniach iól- i 

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- [ 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- j 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów ! 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.' 

Sprzedają apteki i składy apteczne. I

OSTATNIE

UDOSKONALENIE.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO-
KAMIENIARSKI I BETONOWY

FR. FOCHTMANA
— W DĄBROWIE GORN. NA REDENIE —

dom własny, tal. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty

umywalniowe i kontuarowe. Dział betonowy: Rury kanali­
zacyjne, kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotua- 
rowe, posadzki i slupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty bu­
dowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne, 
ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 439z

KINO l od śt°dy 1 d° 5 l,!,“ potężny fim niemy r. t.

“paŁace’i ZAGŁADA od WSCHODU 
anso W sosnowcu. | 
| nlica Warszawska 2. g

Tragedja w 10 aktach. W rolach głównych światowi artyści: BENITA HUME i JAMESON THOMAS 
UWAGA! Do obi-asu prsyg-iywa orkiestra.

3 Nad program na scenie!
R Występy znakom, zesp. art. pod kier.
H JANUSZA SCIWIARSKIEGO • 
! „UŚMIECH 'SOSNO WCA“ fj 

| Na czele zesp. KATIA MASŁOWA 
| oraz Janusz Sciwiarski, Kazia Nałę-
S czówna. M. Boczkowski i inni. J

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem <»0 gr_ w kronice 6U gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów <0 - >» gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 00 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 zloty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście "0 umu 
za tekstem 55 ium. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wyaawmctwa „Kurjera Zachodniego'' luezateżnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa ..Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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